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OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 eositów 
od miejsca »bjftoś*i jednego wiersza drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieozętnowane nU 
ulegają frankowania. Manuskrypt* drobne nie 
zwracają się, lecz bywają mszczone.

Lwów d. 14. marca.
Po dwudniowych obradach przyjęła Izba de­

putowanych dwie nowele, których przeumiotem 
jest reforma ustawy drukowej i zmiany procedu­
ry karnej w procesach drukowych. Wnioski przy­
jęto nie bez istotnych zmian, w jednym punkcie 
bowiem poszła Izba dalej, aniżeli tego chciały 
Wnioski komisji, w drugim punkcie zaś pozostała 
Izba w tyle, po za wnioskami komisji. Pierwszy 
punkt odnosi się do konfiskaty druków bez są­
dowego nakazu; wydział przypuszczał możność 
takiej konfiskaty między innrini także i wtedy, 
gdyby zachodziła uzasadniona obawa, iż przez 
odroczenie konfiskaty zawarte w druku wezwa­
nie albo podburzanie może b e z p o ś r e d n i o  
Wywołać zbrodnię lub przestępstwo. Izba nic 
przyjęła tego ustępu; jakkolwiek konfiskata dru­
ków w drodze pozasądowej, zatem policyjnej, za­
wsze jeszcze jest możliwą, to przecież ograniczo­
ną została do ściśle określonych wypadków, a 
mianowicie gdyby drukiem popełniono jedną ze 
żbrodni lub przestępstw, które §. 2. w mowie 
będącej noweli wylicza.

Drugi punkt, w którym Izba pozostała w 
tyle poza wnioskami komisji, odnosi się do kau- 
cyj dziennikarskicli; komisja w §. 5. noweli do 
ustawy drukowej żądała zniesienia obowiązku 
składania kaucyj i przepisów będącycn w związ­
ku z kaucją. Izba wniosku tego nie przyjęła; 
zostaje więc kaucja, czyli jak  się Lienbacher 
przy debatach wyraził, każdy polityczny dziennik 
już naprzód uważanym jest za podejrzany. Dla­
czego jednak taka zasada ma być zastosowaną 
do dzienników, skoro według najprostszej logiki 
prawnej od nikogo nie można żądać przyrzecze­
nia, tem mniej zaś zapewnienia, że nie popełni 
jakiegoś bezprawia, u każdego bowiem przypu­
szcza się, że zna przepisy prawa, a jeżeli je 
przekroczy, to narażą się na skutki takiego prze- 
kioczenia. Zresztą kaucja nie jest tak wielkiem 
nieszczęściem dla dzienników, szczególniej tych, 
które roznmieją swą godność i powagę swego sta­
nowiska, lecz zawsze kaucja jest pewnego ro­
dzaju upośledzeniem dziennikarstwa. Jeżeli je­
dnak postępowanie przedmiotowe jakkolwiek w 
ograniczonej mierze utrzymanem zostało, to przy­
znać należy, że składanie kaucji będzie dlatego 
postępowania znacznem ułatwieniem, bo przecież 
kaucja zabezpieczy od kary, jakaby na dziennik 
przedmiotowo nałożona została.

Zawsze jednak nowele te byłyby dalszym; 
krokiem ku polepszeniu stanu prasy austrjackiej, 
gdyby los ich był zapewnionym. Tej pewności 
dziś jednakże nie ma, bo nie wiadomo, co zrobi 
Izba panów, i nie wiadomo, jakie jest zapatry­
wanie rządu na ten przedmiot. Zaznaczyć tylko 
wypada, że ministrowie, będący członkami Izby, 
przy głosowaniu nad nowelami opuścili salę po­
siedzeń.-

Dnia 25. marca będzie Rada państwa odro­
czoną. Z obchodzących nas bliżej projektów do 
ustaw, mają być przed świętami jeszcze załatwio­
ne ustawy przeciwko lichwie dla Galicji i Bu­
kowiny i ustawa przeciw pijaństwu. Odroczenie 
Rady państwa ma trwać do 19. kw ietnia; lecz 
W Wiedniu nie wierzą tej zapowiedzi, i domy­
ślają się, że nastąpi potem powtórne odroczenie 
do 15. maja. Jeszcze dotąd nie wiadomo czy dla 
sejmu galicyjskiego zrobiony będzie wyjątek, tak 
iż w sierpniu dopiero byłby zwołanym. Dawniej 
i  powodu znacznej ilości posłów unitów w sej­
mie, przy wszystkich konwokacjach sejmowych 
zważano i na święta podług obrządku greckiego, 
dziś już ten wzgląd odpadł, gdyż tylko kilku u- 
nitów zasiada w sejmie, i jeżeli sejm galicyjski 
kwołanym będzie w sierpniu, to tylko z powodu, 

dwutygodniowa sesja sejmowa nie wystarczy­
łaby do uchwalenia budżetu, gdyż jest to sejm 
Uowowybrany, więc sprawdzenie wyborów zaj­
mie zawsze kilka dni czasu. Jeżeli zaś minister­
stwo ma istotnie zamiar dopiero 15. maja zebrać 
Sądę państwa, to natenczas prawdopodobnie i 
sejm galicyjski będzie na dzień 4. kwietnia zwo­
łanym. >

A dość ważny powód ma ministerstwo do 
odroczenia na tak dłngi czas Rady państwa. Z 
Początku zdawało się, że projekta ugodowe będą 
mogły być już przed świętami wniesione do Ra­
dy państwa i do sejmu węgierskiego, tymczasem 
do świąt nawet statu t bankowy nie będzie je­
szcze gotowym. Rokowania o trak tat handlowy 
z Niemcami idą bardzo leniwo z powodu trndno- 
6ci stawianych przez gabinet berliński. Przewi­
dzieć prawie niepodotyja, kiedy te rokowania do­
prowadzą d j pożądanego rezultatu. A bez po­
przedniego zawarcia traktatu  handlowego z 
Niemcami, nie da się i projekt trak tatu  handlowo- 
cłowego między Austiją a Węgrami wygotować. 
Z Berlina jakby umyślnie podnoszą ciągłe tru ­
dności w rokowaniach, ażeby ugodę austro-wę-

Podróż na około ziemi.
O dczyty p ro feso ra  d r. S. S y rsk iego .

XII.
Cały środek Chin jest niziną, a jeżeli zwa- 

iymy wielką ilość kanałów, strumieni i jezior, 
jakie się tu znajdują i obliczymy przestrzeń kra­
ju, zajętego przez uprawę ryżu, który ciągle się 
znajdować musi pod wodą, przyjdziemy do tego 
przekonania, że w ogólności więcej tu wody, a- 
uiżeli lądu. Oprócz ryżu uprawiają tu także ba­
b in ę ,  roślinę jednoroczną, podobną z uliścienia 
do naszego ślazn a z rozgałęzienia do hreczki, 
tudzież konopie i tytoń, wolny od monopolu. Pre- 
*egent podróżując po kraju niejednokrotnie dzi- 

się, że nie spotyka nigdzie uprawy herbaty, 
Ule zastał ją dopiero o 20 mil od Szangaj. Zbiór 
R?c» herbacianych odbywa się 3 —4 razy rocznie, 
Pierwszy zbiór, liści świeżych jest jednak najle- 
P*ZJ. Po dokonanym zbiorze liście się suszą, a 

przygotowanie ich odbywa się w sposób na- 
aer prymitywny.
In ^ rGe8en[ opisuje dalej swoją podróż po kra- 

mianowicie opowiada o pobycie swym w 
MMeście Huczaufn — i Anczau-fu, tudzież o tem,

gierską trzymać ciągle w zawieszeniu, i tym 
sposobem nie dać się zkonsolidować Austrji.

Dzienniki węgierskie podają teraz prawdzi­
wą przyczynę, dla której ministerstwo węgier­
skie zamyka w tym tygodniu sesję sejmową i 
zaraz otwiera nową. Z początku podawano jako 
przyczynę, iż ministerstwo chciałoby swe wnio­
ski ugodowe odrazu postawić na porządku 
dziennym, aby się niemi Izba wyłącznie zajęła i 
dlatego zamknięciem sesji usuwa projekta stoją­
ce już na porządku dziennym. Teraz dopiero 
przyznają się dzienniki inspirowane, że projekt 
o sędziach pokoju groził rozbiciem rządowego 
stronnictwa parlamentarnego na dwa obozy, co 
byłoby uniemożliwiło potem przeprowadzenie pro 
jektów ugodowych. Trzeba było więc takiemu 
rozbiciu zapubiedz.

Moskiewskie dzienniki rozpisują się o braku 
pieniędzy jaki w Turcji czuć się obecnie daje 
i twierdzą, iż bez wojny można Turcję doprowa­
dzić do upadku, utrzymując ją jeszcze przez kil­
ka miesięcy w stanie dzisiejszej mobilizacji. U- 
waga ta trafna nie mniej jednak jest pewną rze­
czą, że i Moskwa doprowadzoną będzie do ruiny 
jeżeli nie wyjdzie z dzisiejszego stanu uzbroje­
nia. Ze wszystkich stron donoszą o bankruc­
twach. W Petersburgu w przecięciu dziennie by­
wa 50.000 rubli weksli ulegających protestacji, 
stagnacja handlowa i przemysłowa powiększa 
się z każdym dniem w różnych częściach car­
stwa. Z Kijowa donoszą iż czternaście faDryk 
cukru na Ukrainie upadło. Pieniędzy nigdzie do 
stać nie można, a wydatki na wojsko ciągle się 
powiększają. W czasie pokoju budżet ministra 
wojny wynosi jeden milion dziennie. (W r. 1875 
budżet zwyczajny ministra wojny wynosił 350 
milionów rocznie). Obecnie z powodn mobilizacji 
wynosi przynajmniej dwa razy tyle. Więc nietyl- 
ko Turcja ale i Moskwa rujnuje się szybkiemi 
kroki. Dotąd na mobilizację wydano 240 milio­
nów rubli. Stan to nieznośny, który Moskwę 
pcha do akcji wojennej. Na Turcji to myśli ona 
odbić straty, jakie poniosła i ponosi, i już dla 
tego samego nie da się moęarstwom europejskim 
powstrzymać od wypowiedzenia wojny Turcji. 
Gdy półurzędowe gazety Aviedeńskie z misji Igna­
tiewa do dworów europejskich wyprowadzają 
wnioski pokojowe, z Petersburga dochodzą wia­
domości zupełnie wojenne. Narady ministerjalne 
odbywają się codzień. Na jednej z tych narad u- 
chwalono, jak piszą do zagranicznych gazet, po­
stanowienia ogromnej doniosłości. Jakie to po­
stanowienia zapadły, korespondenci nie donoszą, 
ograniczają się tylko do wzmianki, iż są one wo­
jennej natury. Na radzie tej znajdowali się wszy­
scy jenerałowie, bawiący w Petersburgu, tudzież 
wszyscy dostojnicy państwowi. Car zagaił posie­
dzenie w te słowa: „Liczę na to panowie, że ża­
dne z wyrzeczonych tutaj słów nie przeciśnie się 
za progi tej sali.“. Życzenia carskie spełniono, 
tajemnica zachowana o tyle, iż przecisnęła się 
przecież wiadomość, że jenerał Ignatiew przed 
swoim wyjazdem oświadczył się za koniecznością 
wypowiedzenia wojny, a słowa jego poparte były 
przez następcę tronu.

W Petersburgu nie było wcale mowy o roz­
brojeniu armii, wszyscy twierdzą, że wojna wy­
powiedzianą zostanie nie rychlej jednak aż w 
maju, a najwcześniej w kwietniu. Zapał wojenny 
sztuczny objawia się tylko w klasie wyższej, rzą­
dowej, potakującej carowi, według jednak rapor­
tów gubernatorskich, ludność caratu bynajmniej 
sobie wojny nie życzy. Uzbrojenia, których kro­
nikę dokładnie podajemy w Gazecie naszej, przy­
brały w ostatnim czasie charakter niezwykłego 
pospiechu. Mobilizacja dziewięciu korpusów, o 
której pisaliśmy, postępuje szybko. Z tych kor­
pusów przypada trzy na Królestwo, których głó­
wne sztaby będą miały swe siedziby w Radomiu, 
Lublinie i Łomży. Na komendantów tych korpu­
sów naznaczono jenerałów: br. Moliera, Ganec-
kiego, sławnego z głupoty i okrucieństw, które 
wykonywał w roku 1863 na Litwie i w iługu- 
stowskiem, jako najbardziej zaufany powiernik 
Murawiewa Wieszatiela. Trzecim dowódzcą kor­
pusu w Królestwie ma być jenerał Rolla.

Wiek otrzymał wiadomość, że młodzi leka 
rze warszawscy, którzy ukończyli uniwersytet w 
roku zeszłym — oraz ci, którzy odbyli w roku 
bieżącym egzamina przyspieszone, dostali rozkaz 
wyjazdu w ciągu tygodnia. Lekarze warszawscy 
otrzymali przeznaczenie do moskiewskiego okrę­
gu wojennego. Punkt zborny w Moskwie.

N eu e fr . Presse powiada, że rząd moskiew­
ski zamierza zaciągnąć w Paryżu i Londynie 
pożyczkę w sumie 50 milionów. Pożyczka ta ma 
być urządzona w formie losów. Podróż Igna- 
tiewa ma stać w związku także z tą operacją 
finansową.

że w drodze co krok spotyka się pięknie budo­
wane mosty kamienne starożytne, dziś w smu­
tnym znajdujące się stanie tak samo jak i drogf 
wszystkie z tego powodu, że wcale niedba o to 
obecnie palująca dynastja tatarsko mandżurska 
Dalej czyni dr. Syrski wzmiankę o bramach try­
umfalnych, pomnikach sławy, które przypominać 
mają wielkie zasługi lub wypadki i przechodzi 
następnie do opisu małej pagody, stojącej na 
wzgórku wśród drogi, a odznaczającej się tem 
od innych, że jest to pewien rodzaj stacji dla 
podróżnych. Fundator jej mianowicie nakazał, 
aby w tem miejscu utrzymywany był zawsze ko- 
ciół z gorącą wodą, tudzież herbata dla dogo­
dności podróżnych. Prelegent zwiedził tę pagodę, 
a w końcu zaprowadzony do magazynów widział 
tu skład kapeluszy i sandałów słomianych, któ­
re wedle woli testatora, również rozdawane ma­
ją być, na żądanie, podróżnym. Jak  Chińczycy u- 
mieją cenić zasługi, dowodzi fakt, że pewnemu 
z wodzów, którego oskarżono haniebnie o zdra­
dę i stracono niewinnie postawiono bramę try­
umfalną i pomnik bronzowy, podczas gdy pomni­
ki podstępnych jego oskarżycieli do dziś dnia 
jeszcze bezustannie obrzucane są błotem i ka­
mieniami.

Przeszedłszy przez Kamczau-fu (dodatek fu 
przy nazwisku miasta oznacza miasto większe), 
gdzie prelegent oglądał zakład ubogich, sierot i

Moskwa „tui bont <Je sos 
ressources.'*

„Russki Inwalid** z d. 6. m arca ogło­
sił rozkaz moskiewskiego m inistra wojny, 
nakazujący z mocy carskiego ukazu, w yda­
nego d 3. m arca, mobilizację wojsk, rozlo­
kowanych w królestw ie Polskiem, na Litwie, 
w Petersburgu i moskiewskich wojennych o- 
kręgach. —  Ze względu na to, że wojska 
tych czterech okręgów znajdowały się zaw­
sze na stopie praw ie wojennej, t. j. że ilość 
bez term inu urlopowanych żołnierzy była 
bardzo nieznaczna, a zapasy broni i amuni­
cji oddawua przepełniają wojenne składy 
W arszawy, W ilna i Petersburga —  ze wzglę­
du na to należy przypuszczać, że owa, świe­
żo zarządzona mobilizacja dzisiaj już ukoń­
czona. Z resztą  — czy rozkaz wojennego mi­
n istra  już s ta ł się ciałem, czy się nim do­
piero za k ilka dni stanie —  ta kw estja ma 
sama przez się podrzędne znaczenie, bo 
wszak do wojny tak  rychło nie przyjdzie, 
żeby różnica kilku dni coś stanow iła. — 
Ale sama mobilizacja tych czterech okręgów 
jest faktem  ogromnej doniosłości, a to z po­
wodu, że teraz już c a ł a  a r m i a  moskiew­
ska będzie się znajdow ała na stopie wojen­
nej. O d t ą d  M o s k w a  ż a d n e g o  w i ę ­
c e j  k o r p u s u  n i e  z d o ł a  u t w o r z y ć ,  
a n i  j e d n e g o  r e g u l a r n e g o  ż o ł ­
n i e r z a  n i e  z n a j d z i e ,  b o  c a ł e  s w e  
w o j s k o  j u ż  p o d  b r o ń  p o s t a w i ł a .  
W prawdzie może ona jeszcze zebrać kilka- 
kroćstotysięczny tłum  bez broni i amunicji, 
k tóry się będzie nazyw ał milicją, ale prze­
cież takiego tłum  a za wojsko nie możemy 
uważać, zwłaszcza przy wojnie zewnętrznej, 
za granicam i państw a.

Ale, wobec tego nawet, że dziś nikt już 
chyba nie widzi w Moskwie olbrzymiej wo­
jennej potęgi, może przecież niejednemu wy­
dać się dziwnem, że arm ia południowa i 
kilka dopiero co mobilizujących się korpu­
sów sładają się na całą  arm ię moskiewską. 
Uważamy przeto za konieczne twierdzenie 
nasze poprzeć cyframi, poczerpniętemi z ofi­
cjalnych moskiewskich źródeł.

Pod względem wojskowym carstwo dzieli 
się na 10 następujących wojennych okręgów :

petersburgski 90 .000  bagnetów.
finlandzki 12.000
wileński 112.000
warszawski 122.000 > ♦
kijowski 72 .000
odeski 72.000
moskiewski 60 .000 Ji
kazański 30 .000
kaukazki 198 .000 i?

Razem 826 .000 bagnetów.
Jazda  i a rty lerja  w czasie pokoju p ra­

wie całe koncentrują się w południowej Mo­
skwie, gdzie taniej kosztuje ich utrzym anie 
i nie należą do żadnego okręgu. W czasie 
zaś wojny do każdego korpusu piechoty do­
dają dywizję jazdy i dwie brygady artylerji.

K aw alerja sk łada  s i ę : 
z korpusu gw ardji 8 .675 koni
„ 14 dywizyj polowych 38 808  „
„ 16 szwadronów kadr. 15.120 „
„ 46 pułków kozaczych 41.124 „

Razem 103.727 koni.
A rtylerja  sk łada  się z 47  brygad pie- 

chotnych, czyli z 282 bateryj i z 34 bate- 
ryj konnych. Połowa bateryj piechotnych 
ma po 8 dział, a druga połowa [mitraljezy] 
po 4. B aterje konnej a rty lerji mają po 6 
dział. Razem tedy cała arty lerja  ma 1896 
dział.

Cała ta  arm ja dzieli się na 17 równych 
części, czyli korpusów. Podział ten Moskale 
przyjęli po wojnie prusko-francuzkiej i z 
całą ścisłością trzym ają się jego, jak  to 
snadno wykazuje ,,ordre de bataille“ ar- 
mii, zgromadzonej nad granicam i Turcji.

ciemnych, również fundacji prywatnej, zwrócono 
się z powrotem kn Szangaj. Mandaryn, który oddał 
podróżnym wielkie usługi służąc im za przewo­
dnika, zaprosił prelegenta do siebie na herbatę, 
a następnie do teatru. Przedstawienie teatralne 
trwa tu jednak od rana do nocy, i szczęście, że 
podają dla orzeźwienia herbatę, którą, patrząc 
na widowisko, piją Chińczycy bezustannie.

W Szangaj oglądał prelegent także między 
innemi procesję buddystyczną, która dość cieka­
wie się odbywa. Naprzód idą policjanci z bam­
busami, później robotnicy niosą wystrojone dzie­
ci obojga płci na wysokich drągach, mające 
przedstawiać rozmaite bóstwa, a za temi postę­
pują dziwacznie przybrani, pomalowani mężczy­
źni z chorągwiami, a często na wysokich bardzo 
idący szczudłach. Środek procesji stanowi smok 
i rozmaite nader szpetne wyobrażenia bóstw, 
zamyka wreszcie pochód muzyka, i idący za nią 
dygnitarze. Z powodu częstych wypadków, ja ­
kie się przy tej sposobności zdarzają, guberna­
tor wydał odezwę, odradzającą urządzanie podo­
bnych ceremonij, ale jak dotąd, nie na wiele się 
to przydało.

Ztąd udał się prelegent na zachód do zako­
nu jezuitów, do których miał listy polecające. 
Jest to niejako asilum dla jezuitów, rozprószo­
nych w celach misjonarskich po całych Chinach, 
tu schouzą się oni w czasie żniw na odpoczynek

A r m j a  n a d p r u c k a :  [naczelny wódz 
W ks. M ikołajj.

Y li l  korpus (wódz jen. Radeckij] sk ła ­
da się z 9- i 14. dywizji piechoty, 8. dy­
wizji kaw alerji, i 9. i 14. brygady arty lerji 
G łówna kw atera arm ii w Tiraspolu.

L \ korpus [wódz jenera ł K riidener 3] 
sk łada  się z 5. i 31. dyw. piechoty, 9. dyw. 
kaw alerji i 5. i 31. bryg. artylerji. Główna 
kw atera  w Kiszeniewie.

XI korpus [wódz jen. ks. Szachowskoj] 
sk łada się z 11. i 32. dyw. piechoty, 11. 
dyw. kaw alerji i 11. i 32. brygady arty lerji. 
G łówna kw atera  Kiszeniew.

X II korpus [wódz jen. W annowskoj] 
sk łada się z 12. i 33. dywizji piechoty, 12 
dyw. kawalerj’ i 12 i 33 brygady arty lerji 
Główna kw atera Orgejowo.
A r m j a  c z a r n o m o r s k a :  [naczelny wódz 

jenerał Scmeka].
V II korpus [wódz jenerał Ganeckij 2] 

składa się z 15. i 36. dyw. piechoty, 7. 
dyw. kaw alerji i 15. i 16. brygady arty lerji. 
Główna kw atera  Odessa.

X korpus [wódz jenerał ks. Woroncow] 
składa się z 13. i 44. dyw. piechoty, 10. 
dyw. kaw alerji i 13. i 34. brygady arty lerji. 
Główna kw atera  Odessa.

A r m j a  k a  u k a z k a  [naczelny wódz 
W . ks M ichał].

XV korpus [wódz jen. h r. Loris Meli- 
kow] sk łada  się z 19. i 20. dyw. piechoty, 
dywizji A strachańskich kozaków i 19. i 20. 
brygady artylerji. G łówna kw atera Eryw ań.

X V I korpus [wódz jen. ks. Orbeljani] 
sk łada  się z 21. i 38. dyw. piechoty, dy­
wizji kubańskich kozaków i 21. i 38. bryg. 
arty lerji. Główna kw atera  Achałcych.

XV II korpus [wódz jen. Dewel] sk łada 
się z 39. i 41. dyw. piechoty, dywizji Ter- 
skich kozaków i 31. i 41. bryg. arty lerji. 
Główna kw atera  Aleksandropol. *

W szystkie te trzy  arm je razem  przed 
staw iają siłę 396 tysięcy bagnetów, 74.200 
koni i 1.000 d z ia ł; więc na każdy korpus 
przypada 48 tysięcy bagnetów. [Dla k ro tno­
ści w dalszym rachunku będziemy opuszczali 
kaw alerję i a rty lerję  jako wojska pomocni­
cze, nie mogące s a m e  tworzyć samodziel­
nych jednostek strategicznych].

Po odjęciu tej liczby (396 .000) od o- 
gólnej liczby żołnierzy moskiewskich (826.000) 
otrzmamy cyfrę 430.000, w której się mie­
sz czą : 12.000 wojsk finlandzkich, które we­
dług konstytucji m ają bronić tylko w łasne­
go kraju; 24.000 (40 dywizyj piechoty; lin i­
owe bataliony) wojsk taszkienckich; a w re­
szcie 10.000 rozmaitych drobnych oddzia­
łów i komend. Reszta, 384.000, rozlokowa­
na w wyżej wymienionych czterech okrę­
gach, rozpada się porówno na 8 korpusów, 
(I, II, III, IV, V, VI, X III i XIV) które na 
rozkaz m inistra wojny z d. 6. m arca mają 
być zmobilizowane.

Sądzimy, że przedstawiony rachunek 
jasno  dowodzi, iż M oskwa uskuteczniła nie 
częściową, lecz całkow itą mobilizację, to 
jest, że urochom iła w s z y s t k i e  swe siły 
wojenne. Z 826 .000  żołnierzy niemal poło­
wę, bo 396 .000  zmobilizowała w jesieni z. 
r., a teraz, w chwili kiedy w ypraw iała jen. 
Ignatiew a po złote runo deklaracji mocarstw, 
w ydała rozkaz do zmobilizowania reszty, o- 
wych rozporządzalnych 384.000. Nie wdaje­
my się w powody, dla których Moskwa u- 
ważała za właściwe poprzeć podróż jen. 
Ignatiewa rozwojem tak  kolosalnej potęgi 
m ilitarnej; zwracam y natom iast uwagę czy­
telników naszych, że Moskwa o s t a t n i e  
swe siły wyprowadza w pole, że w skarbcu 
swym nie posiada a n i  j e d n e g o  żołnie­
rza  regularnego, i gdyby chciała jeszcze 
większą m ilitarną potęgę rozwinąć, to mu 
siałaby chyba uciec się do opołczenia, które 
ostatecznie nie przyniosłoby jej wiele J to -

i na naradę. Ogromny ich klasztor utrzymuje do 
200 okolicznych osad, które płacą po 12 dolarów 
haraczu . Są oni i tu tacy sami jak i wszędzie, 
trudno się od nich dowiedzieć cośkolwiek, bo 
skryć, są i podstępni.

Klimat Chin jest rozmaity, w pewnych oko­
licach przypominają się kraje południowe, w in­
nych północne. K rij użyźniają szczególnie dwie 
rzeki Jantsekiang i rzeka Żółta, która przed kil­
kunastu laty zupełnie zmieniła koryto. Z flory, 
oprócz wymienionych' już wyżej roślin zasługują 
na szczególną nwagę drzewa morwowe, sadzone 
tu często dla hodowli jedwabników. Z królestwa 
zwierzęcego przychodzi tu słoń, małpa, tapir. 
Bydła w ogólności w Chinach jest mało.

Chińczycy są po największej części wzrostu 
średniego, chociaż i tu przytrafiają się olbrzymy. 
Czole ich jest wykształcone, nos płaski i gruby, 
oczy i włosy zawsze czarne.

Zwyczajnem jest mniemanie, że język chiń­
ski skłaaa się z wyrazów jednozgłoskowych, tym­
czasem tak nie jest, a pismo ich wykształcone 
z obrazowego, jest rozumne z tego względu, że 
dużo uczącemu się daje do myślenia i uczy na 
jednym wyrazie wszystkiego co doń należy. Mie­
szkania Chińczyków są w ogólności bardzo skro­
mne i składają się z trzech ścian drewnianych i 
czwartej murowanej, a nawet gmachy większe 
nadzwyczaj prosto i oszczędnie bywają budowa-

rzyści. Przeto M oskwa jes t „au bout de 
ses ressources."

Owe 8 nowych korpusów m ają się ro z ­
lokować w sposób następujący : I. korpus w 
Lublime, II. w W ilnie, III. w Rydze, IV. w 
Mińsku, \ . w Radomiu, VI. w W arszawie,
XIII. w Żytomierzu, a XIV. w Kijowie.

Patrząc na mapę, miinowoli nasuw a się 
p y ta n ie : czy ta  nowa arm ia, tak  silna jak  
południowi* i kaukazka razem  wrzięte, zajęła  
taką  pozycję dlatego, że „droga do K on­
stantynopola na Wiedeń*1, czy też z jakich 
innych powodów?...

Korespondencje „Oaz. Har.*
J a ss y  d. 7. marca 1877.

w  Dziś tydzień rozszalała się burza ze 
śnieżycą i trwała bez ustanku trzy dni i trzy 
noce. W skutek tego przerwana komunikacja i 
dziś pierwszy pociąg ruszył do Lwowa; dziś też 
pierwsze otrzymaliśmy wiadomości pocztą od 
Zachodu

Zawieja ta  w samą porę przyszła i posłuży  
za  nowy p retekst MosKalom do odłożenia termi­
nu przepraw y przez Prut i w ypow iedzenia woj­
ny Turkom.

Wiadomości ztąd wam posyłane o przygoto­
waniach w Rumunii są atoli bardzo przesadzone, 
a stanowisko tego kraiku wobec gotującej się 
akcji wojennej we falszywein przedstawiane 
świetle, tak że bezstronna i na faktach oparta 
opowieść będzie pożyteczniejszą dla czytelników 
Gazety Narodowej, aniżeli fantazyjne lub ten­
dencyjne uroby korespondentów, chorujących na 
wielkich statystów i wszystkowiedzących polity­
ków. Stanowisko Rumunii przeceniano już to 
umyślnie już też z niewiadoiności. Nadawano jej 
większe znaczenie, aniżeli posiada. Źe i Rumuni 
są w tym obłędzie, za złe im wziąć nie można. 
Ztąd wypłynęła owa bajka o zawarciu przymie­
rza odporno-zaczepnego z Moskwą, ztąd wynikły 
owe gorączkowe zbrojenia się Rumunii, które 
jeszcze prędzej zaniechać musiano z bardzo pro­
stej przyczyny — brakn pieniędzy i kredytu. 
Śmieszna rzecz, aby Moskwa, mocarstwo pier­
wszego rzędu szukało sprzymierzeńca w tak 
słabiutkiem państewku jak Rumunia w chwili, 
Kiedy na porządek dzienny przyszła sprawa 
wschodnia mająca się rozstrzygnąć orężem. Chy­
ba że Moskwa w całej tej sprawie żarty sobie 
stroi, więc pobawiła się w ciuciubabkę i z Ru­
munią. Pytam, jakie korzyści wynieść może Mo­
skwa z takiego przymierza? żaduego, aai mate- 
rjalnego ani moralnego. Gdyby przyszło do woj­
ny z Turcją, a Moskwa razem z Rumunią ru­
szyłaby w pole, wtedy wywołałaby samochcąc 
wilka z lasu — Austrję, któraby przecież spo­
kojnie na to patrzeć nie mogła, aby teatr wojny 
dotykał jej szeroko rozciągających się granic bu­
kowińskich i transsylwauskich, zwłaszcza wie­
dząc z góry, że w razie zwycięztwa Moskwy, 
Rumunia spodziewać się powinna jakiegoś wy­
nagrodzenia terytorjalnego, którego nie w Besa- 
rabii ale w Transsylwanii lub Bukowinie szukać 
należy. Takiego zawiklania Moskwa z pewno­
ścią sobie nieżyczy, zwłaszcza, gdy żadnej po­
mocy ze strony Rumunii otrzymać nie może. 
Wojsko bowiem lumuńskie jest za maluczkie i 
za nędzne, aby jakąkolwiek rolę na serjo w akcji 
wojennej odegrać mogło; nawet na ciurów obo­
zowych niezdatne. Dziesiątki tysięcy żołnierza, 
setki tysięcy milicji o których głoszą gazety 
rumuńskie i w Europie, są najwierutniejszą bajką, 
istnieją ale tylko na papierze, figurują w budże­
cie wojskowym w rzeczywistości zaś redukują 
się do najwyżej 9.000 ludzi, którzyby w pole 
wyruszyć, ale i tam długo pobawić by nie mo­
gli. Jeżeli we Fraucji przed siedmiu laty podo­
bne działy się rzeczy, cóż dopiero mówić o Ru­
munii, w której szalbierstwo i kradzież grosza 
publicznego należy do dobrego tonu. Dlatege 
też ludzie rozsądniejsi, nie mówię przez to— u- 
cziwsi pomiędzy Rumunami śmieją się z blagi 
puszczonej w świat, o przymierzu rumuńsko-mo- 
skiewskiem i podziwiają naiwność Europy.

Moskwa, skoro się zdecyduje na wojnę, nie 
potrzebuje zawierać żadnych traktatów z Rumu­
nią, bo ta  jej przemarszu wojsk sama przez się 
wzbronić nie jest w s ta n ie . jeżeli nie będzie 
miała poparcia na zewnątrz np. w Berlinie. 
Szuka sobie Moskwa w Rumunii tylko posłuszne 
narzędzie, któreby jej tę sprawę ułatwiało, a ta- 
kiem jest niezawodnie ministerjum Bratiana, 
nie mającego obecnie w kraju najmniejszego miru 
a przecież li z tego powodu utrzymującego się 
dotychczas przy władzy. Słusznie miał powie- 
d z ie^ K ^ o lm czan ^ ed y n ^ p raw d z iw ^ m ą^ stw iu

ne. Bielizny Chińczyk nie używa, odzież ich jest 
pros tacza.

Najbardziej ze wszystkiego rozwinięte tu 
jest rolnictwo. Chińczyk używa nawozu, ale bar­
dzo oszczędnie, i tylko tam gdzie potrzeba, uży­
wając nawozu w stanie płynnym lub sproszkowa­
nym, którym skrapia miejsca wyssane. Wysoko 
bardzo stoi także hodowla ryb. Wiadomo, że 
rybki złote w wielkiej ilości hodują w Chinach 
tak samo jak i wiele innych gatunków, które 
żywią rozmaicie a często także trawą. Zresztą 
handlują porcelaną, lakiem, kością słoniową itp.

Szkół właściwych publicznych nie ma. W 
większych miastach uczęszczają uczący się przez 
trzy lata  do szkoły, czwarty rok, jeżeli ukończył 
tamte trzy, z dobrym postępem, musi słuchać wy­
kładów w Pekinie. Kto przepadnie przy egzami­
nach ten może być nauczycielem, kto ukończy 
trzy pierwsze lata nazywa się literatem i wolny 
jest od kary bambusu, a ten który i czwarty roić 
dobrze ukończy może być najpierwszym dygnita­
rzem. Pierwsze wolne miejsce w urzędzie on o- 
bejmuje. W szkołach tych uczą literatury, histo- 
rji, prawa, etyki (podług zasad Konfucjusza) i 
matematyk’" zastosowanej do astronomii.

Religia pierwiastkowa Chińczyków była fety- 
szyzmem. Dziś mimo Laocjusza i Konfucjusza 
Chiny, przystąpiły zupełnie do Buddyzmu.



w Rumunii : Biatiano już dawno umarł, ale mi-ibistość taka dlatego do sądu nie mogła być ż a ­
rno to pochowanym być nie może, dopóki nie za­
żegnaną, będzie wojna wschodnia. Nikt bowiem 
z Rumunów nie podejmie się, aby być żandar­
mem moskiewskim — do tego zdolny i oapowie- 
dni jeden Bratiano! — Faktem jest, że niedaw­
no odbyła się w Odessie publiczna licytacja na 
dostawę furażu i żywności na pewne ściśle ozna­
czone punkta w Rumunii; faktem jest, że z wła­
ścicielem parowego młyna w Jasach Moskale za­
warli ugodę na dostawę wielkiej ilości m ąki; 
faktem jest, że inżynieiowie moskiewscy przy 
ujściach Seretu do Dunaju obwarowali szańcami 
brzegi, gdzie przechodzi most kolejowy; faktem 
jest, że zarządy kolei rumuńskich otrzymały 
szczegółowy rozkład jazdy i transportu tak woj­
ska jak i przyborów wojennych, lecz fałszem 
jest, aby budnicy otrzymali szyny, które jako 
trzecie położyćby mieli dla szerszych wagonów 
moskiewskich. Kto zna szerokość torów kolei w 
Europie, wie że moskiewskie są szersze, ale 
bardzo mało, tak że gdyby nawet trzecią szynę 
tuż przy drugiej szynie zwykłego naszego toru 
postawiono, jużby była przestrzeń za szeroka i 
wagony moskiewskie chodzićby nie mogły. Pozo 
stałaby iedy jedna tylko możliwość położenia 
pomiędzy naszemi szynami dwóch szyn o szero­
kości moskiewskich, lecz ten sposób wywołałby 
tyle komplikacji i niedogodności zwłaszcza na 
zwrotnicach i wymijaniach, że ^ ą tp ić  należy 
aby tak desperackiego chwycono się środka. Cho­
ciaż znów z drugiej strony konstatujemy fakt 
na własne oczy widziany, że w Ungenach, osta­
tniej stacji moskiewskiej ku Jasom, nagromadzo­
no straszną moc szyn i przyborów kolejowych, 
co daje dużo do myślenia. W ogóle atoli przy­
cichły od pewnego czasu pogłoski wojenne. I 
wielką ma rację jeden z naszych znakomitych 
pisarzów a zarazem i publicystów, który nam 
ze Zachodu przesłał te słow a: Cała sprawa 
przedstawia się tak, jakby Moskale wiele za to 
dali, gdyby się od wojny wykręcić mogli. Zamie 
rzają niby pobić Turków na polu finansowem a 
sami ostatkami gonią. Słowem cała awantura na 
pokój zakrawa. Jeżeliby zaś do wojny przyszło 
będzie to pojedynek honorowy w szrankach 
zamkniętych. Adwersarze goli jeden i drugi 
Wojna w czasach obecnych nie prowadzi się bez 
nakładów olbrzymich; te zaś jakie poczyniła 
Moskwa i Turcja starczą na to, ażeby honorowi 
folgując pobić się, ale nie starczą na to, ażeby 
kampanię dłuższą prowadzić. Da się to zresztą 
w niedalekiej widzieć przyszłości. My pilnujemy 
siebie i swoich robót?

cytowaną, że nie miała potrzebnego ubrania 1
Kończąc, przemawia mówca za przejściem 

do rozprawy szczegółowej, i uważa sobie za za­
szczyt, że przyczyniwszy się jako referent ustawy 
drukowej z 1862 r., do zaprowaazenia wolności 
uruku w Austiji, także i teraz nową do tej bu­
dowy dołoży cegiełkę.

P. G r a n i t s c h  przyznaje, że podczas roz­
praw nad ustawą drukową, dotyczący paragraf 
został błędnie stylizowanym, lecz nie miano za­
miaru dać mu inne znaczenie, i ówczesny pro 
kurator dłuższy czas postępował w myśl uchwa­
ły Izby. Mówiąc o wadliwem zastosowaniu usta­
wy drukowej, zwraca uwagę na rozporządzenie 
ministra-prezydenta z zeszłego roku, które mówi 
o „mało zbawiennym wpływie11 prasy; tudzież 
na rozporządzenie ministra sprawiedliwości także 
z zeszłego roku, w którem wyraził nieufność do 
sądów przysięgłych i do obrońców Pierwsze roz 
porządzenie przypomina policyjne prasowe prze 
pisy br. Weldera lub Kempena, do drugiego roz­
porządzenia zaś nie było powodu, i podobne u- 
wagi utrudniają tylko wykonanie obowiązków, ja

Bismarkiem, i prawdopodobnie otrzymał aproba- j dzibę najwyższego trybunału — takie do powyż- 
tę Austrji. A już zjazd ten byłby niezbitym szego robi uwagi Germania — to wielki popeł- 
dowodem, że misja Ignatiewa spełzła na niczem, j nił błąd, jeżeli bez powodu zezwolił na majory- 
i że cel jej — zizolowanie Anglii — nie został! zowanie Prus. .Domyślamy się przeto, że wino-
osiągnięty.

Na myśl, że w owym niewinnym protokole 
moskiewskim, musi być coś co nadwyrężą trak ­
ta t paryzki, naprowadziła Las korespondencja 
berlińska w Pol. Corr., w której korespondent 
donosi, że w Berlinie coraz szersze koło zwo­
lenników zyskuje przez Moskwę protegowana i 
podsycana teorja, według której Niemcom wcale 
zależeć nie może na utrzymaniu traktatu z re­
ku 1856, choćby już dla tego, że trak ta t ten 
istnieniem swem odejmuje sankcję ich zdoby­
czom z roku 1870. A przechodząc do kwestji 
mandatu, korespondent ten dalej tak powiada:

„Trudno, aby Moskwa otrzymała mandat od 
Europy, bo w istnieniu takiego mandatu zawarte 
byłoby prawo tych, którzy go nadal: do kontro­
lowania tego, który go otrzymał! UzysKawszy 
mandat, mandatarjusz musiałby zdawać relację 
przed swymi mandantami z każdego swego ru­
chu, z każdej swej czynności. Niepodobna zaś

Z B ady państwa.
244. posiedzenie Izby deputowanych.

W iedeń  d. 9. marca.
P. S c h S n e r e r ,  który w Zwetl ponownie 

wybranym został, składa przyrzeczenie ; wniosek 
rządowy o budowie kolei Wideń-Aspang odesła 
no do komisji kolejowej, — i przystąpiono do 
rozpraw nad reformą ustawy drukowej. Sprawo­
zdawca F o r e g g e r .  Przeciw wnioskom komisji 
zapisali się do głosu Lienbacher, Oelz, Fanderlifc 
za wnioskiem zaś Granitsch, Fux, Landau Neu 
wirth, Umlauf, Promber, Bareuther i Krona- 
wetter.

P. Lienbacher dowodzi cyframi statystyczne 
mi, że zastosowanie ustawy drukowej od r. 1868 
coraz jest ostrzejszem, gdyż w okręgu sądu ber 
neńskiego od 1868 do 1870 było 75 konfiskat, 
a od 1872 do 1874 109, w Galicji było ich 26 
od 1868 do 1870, a 58 od 1872 do 1874; w Cze­
chach w pierwszym okresie 383, w drugim 889, 
w Wiedniu zaś 146, a następnie 431.

Mówca zbija zarzuty jakie mu uczyniono, 
ża za czasów gdy był prokuratorem, dziennikar 
stwo było skrępowanem, i że w szczególnych wy 
padkach umiał sądy przeprowadzać na swoje 
zdanie; gdyż z całą surowością prawa tylko w te­
dy występywał, gdy dziennikarz o zwykłą zbro­
dnię był oskarżonym, i wszystkie procesa dru 
kowe wygrał, zatem w pojedynczych wypadkach 
nie potrzebował sądów dla swego zdania zyski 
wać, zwłaszcza że sądy wydają wyroki na pod­
stawie swego przekonania.

Przechodząc do postępowania przedmiotowe­
go, oświadcza mówca, iż zarządzał je zawsze na 
prośby dziennikarzy, aby zaniechać postępowanie 
karne, zatem postępowanie przedmiotowe było 
dowodem umiarkowania, nie zaś srogości wobec 

Nie jest on ojcem postępowania przedmio- 
jO, tylko wynalazcą tej nazwy; pisał o tern 

rwdzie wiele, ale tylko dlatego, aby się obro- 
przed zarzutem jakoby się prawu sprzeci- 

w ał. Uznaje prawność postępowania przedmioto­
wego i odwołuje się na dawniejsze swe twier­
dzenie, że postępowanie przedmiotowe przed są­
dami przysięgłych jest niemożliwem, i wtedy tyl­
ko dopuszczonem być może, gdyby prokurator 
nie znalazł osoby winnego.

W §. 365 procedury karnej, na którym 
opiera się największa część przestępstw praso­
wych leży wielkie niebezpieczeństwo dla wolno­
ści druku. Liczne przykłady dowodzą, że przy 
wielu przedmiotowo zakazanych i zniszczonych 
drukach ani słówka nie przemówiono o prawdzie 
tego, co było wydrukowanem; owszem prześla­
dowanie zaczyna się naprawdę dopiero wtedy, 
gdy treść druku jest prawdziwą, gdyż jeżeli jest 
nieprawdziwą, to się wykazuje nieprawdę. J e ­
żeli się tego nie uczyni, a drnki przecież konfi­
skuje, to w postępowaniu takiem jest przyzna­
nie, iż nie można było udowodnić nieprawdziwo 
ści twierdzenia w drukach zawartego; co znów 
dla rządu jest niebezpiecznem.

Mówiąc o podżegania do nienawiści i po 
gardy, dodaje, że sąd o tern zależy od tego, kto 
jest podżegaczem, i kogo się podżega, wyjaśnia 
porównaniem, że uderzenie mężczyzny silnego 
fizycznie lub moralnie, może nie być uważanem 
za przestępstwo, bo napaść taka nie napastowa­
nemu, ale szczególniej gdy się ma z moralną 
siłą do czynienia, napastnikowi może być szko­
dliwą. Zdaniem mówcy byłoby lepiej, żeby rządy 
na karanie mniej wagi kładły, i drobniejsze 
sprawy ignorowały. Gdyby rząd więcej uważał 
na dzienniki urzędowe, (które jeden z człon­
ków klubu postępowego ośmielił się nazwać 
„«ansculottamiu) to ze strony przeciwnej, opo»- 
zycyjną nazwanej, postępowanoby także z więk­
szą łagodnością. Zgadza się mówca na zniesie­
nie kaucji, gdyż nie godzi się dziennika mają­
cego mówić o sprawach politycznych i społecz­
nych już naprzód za podejrzany uważać. We­
dług dzisiejszego stanu rzeczy, karę pieniężną 
ponoszą tylko ci, którzy kaucję naprzód złożyli, 
ci zaś którzy jej nie mają, są wolni od kary, co 
jest oczywistą sprzecznością. Kara na wydawcę 
dziennika nałożona, będzie tylko wtedy przed­
miotową, jeżeli wydawca jest zarazem przedsię­
biorcą; tak jednakże nie zawsze się dzieje, bo 
przedsiębiorcą może być towarzystwo akcyjne, 
lub stronnictwo, a wydawca może być prostym 
fignrantem, z którego często nie da się i centa

kie ciężą na sędziach przysięgłych. Uznając do-‘żądać, aby Moskwa jako europejskie mocarstwo, 
brą wolę komisji, życzy sobie mówca usunięcia i ze względu na stanowisko, jakie wobec cnrze- 
obecnego przedmiotowego postępowania, i zmiany! ścian na wschodzie zajęła, taką rolę przyjąć ze- 
na inne, i przemawia za zniesieniem, lub przy- chciała. Godzi się znów przypuszczać, iż mo- 
najmniej zniżeniem stempla od dzienników. carstwa zdając na Moskwę wywalczenie gwaran- 

P. O e l z  uważa, że przedłożona nowela nie cyj dla chrześcian na wschodzie, będą od niej 
ma żadnej wartości dla prasy konserwatywnej, żądały gwarancyj, że celu swej akcji nie prze- 
gani powierzenie sądu o pracach naukowych, kroczy w sposób mogący naruszać ich własne 
ludziom niemającym naukowego wykształcenia, interesa. Takie zaś niebezpieczeństwo łatwo po- 
tak iż wobec konserwatywnej pras), mieczem pra- wstać może, zwłaszcza na wypadek, gdyby Mo­
wa kieruje ręka prosuratora; może być — koń- skwa odniosła jakie świetne zwycięztwo, gdyż 
czy mówca, że rzecz skieruje się kiedyś na le lud moskiewski żywy bierze udział w każdej 
wo bardziej, aniżeli tego większość Izby pragnie, wojnie z Turcją. Obecne rokowania wypełnią 
może być, że ministrowie są pionierami komuni- czas między nową dyplomatyczną akcją w pier- 
zmu, lecz musi sprzeciwiać się przejściu do szcze- wszych dniach marca rozpoczętą, a wojenną aK- 
gółowych rozpraw. i cją, której spodziewać się można w początkach

P, F u c h  s (z Morawy) z wyrażeń poprze-1 maja, lub nawet wcześniej, jeżeli na to klimaty- 
dniego mówcy wnosi, żb stronnictwo postępowe czne warunki pozwolą. Celu tej akcji, w której 
i stronnictwo prawa nie mogą iść razem na dro- prawdopodobnie Bośnia, Hercogowina a może 
dze wolności. Czarnogóra, Mirydyci, Grecja, Kreta, chrześciań-

Frzechodząc do szczegółów noweli, chwali ska ludność południowych prowincji Turcji i Ru- 
mowca niektóre jej przepisy, jaKkolwiek zaś niejmunii, muiej lub więcej bezpośredni udział we- 
zaspakaja ona wszystkich życzeń w sposób ra zmą, nie można naprzód oznaczyć. Zależy to je- 
dykalny, to przecież i to na dziś wystarczyć mo-1 inakże przedewszystkiem od przebiegu wojny 
że, i dlatego będzie głosował za przejściem do Moskwa przystępując do akcji w porozumieniu z 
obrad szczegółowych. mocarstwami, składa dowód, że pragnie, aby

P. M e z n i k uważa, że projekt komisji za I przy zakończeniu akcji, i oznaczeniu jej następstw, 
mało w rzecz wchodzi, życzy sobie oznaczenia I podobneż porozumienie istniało. Z rozpoczęciem 
nowych zasad dla prawa prasowego, i history-1 wojennej akcji otworzy się dopiero prawdziwa 
cznemi datami dowodzi, w jak smutnem i ciei- kwestja wschodnia; dla pokoju świata naaer zaś 
niotrem położeniu znajduje się czeskie dzienni ważnem jest, aby zgoda między mocarstwami 
karstwo. W przeciągu 14 miesięcy stawiał pro-1 utrzymaną została, i aby na końcu wojny była 
kurator w sprawie pięciu lub sześciu dzienników I jeszcze jeżeli można, silniejszą, aniżeli na po- 
wniosek na 131 lat więzienia, 29 kar więzienia I czątku.“

103.350 złr. w karach pieniężnych; sąd zmniej-l Korespondencję tę do pewnego stopnia uwa- 
szył pierwsze na la t 50, drugie na 60.000 złr I żać można jako enuncjację moskiewską, jako wy- 
Dziennikarza, którego mówca bronił, chciała pro-1 raz tych opinij, czy raczej tych pragnień, które 
kuratorja skazać na 33 lat i 3 miesiące ciężkie-1 w sferach moskiewskich panują, 
go więzienia, a rząd chciał dodatkowego kredy-1 Parlament turecki nie został wczoraj otwar-
tu z powodu, że konfiskaty pragskich dzienni-1 ty ; jak donoszą z Konstantynopola, nastąpi to 
ków większych wymagają wydatków. Szanując I dopiero jutro lub w sobotę. Pogłoska o fetwie, 
wolność druku, będzie mówca głosował za wnio którą szeryf z Mekki miał wystosować do szeika- 
skami komisji. lul-islamu, utrzymuje się dotąd. Oto co nam do-

Dalsi mówcy zrzekli się głosu, i dlatego u-11108’ ze Stambułu nota, mająca rozległe stosunki 
kończono rozprawy ogólne, lecz dla spóźnionej Iw tamecznych sferach dyplomatycznych: 
pory przerwano dalsze obrady. I „Szeryf z Mekki przesłał w ostatnich dniach

Do lcomiąji, obradującej nad procedurą cy-|h- m szeikowi-ul-islam fetwę, w której wykazu-
wilną, wybrany p. W e d l  113 głosami. je potrzebę, aby sułtan turecki wypowiedział Mo-

Następne posiedzenie jutro, w sobotę, a na *k* ie Najważniejszym z .powodów, na któ-
Dorzadku dziennym umieszczono ■ rych sl« ten dostojnik opiera, jest, że meprzyja-

1) Sprawozdanie Komisji budżetowej o pety- cieIskiet postępowanie Moskwy nie jdbt przeciw 
cji nauczycieli szkoły handlowej we Wiedniu. sa> fj ty l^ T u r c j i  skierowanem, ale celemi jego

cil}g rozpraw L  MU » ,  f a - l g - J j
^  .. , .skiewska z bronią w ręku odpartą została.

3) Drugie czytanie przedłożenia rządowego Szeik-ul-isląn naradzać się będzie z wielki- 
w oprawie zakupu* kolei Braunau-Strasswal-I . ulemami nad treścią swej f ' twy, którą potem

' . , . wraz z własną opinią przedłoży sułtanowi; ten
4) Drugie czytanie przedłożenia rządowego zag sprawę udzieli Radzie ministrów, która 

o udzielenie Towarzystwu kolei Praga-Dux za- h a Znów — jeżeli do tego czasu nie będzie zwo 
liczki, za wykończenie linii Briix-Klostergrab. | j any parlament — wielkiej Radzie do ostate­

cznego postanowienia odstąpi.
„Dla należytego zrozumienia ważności fetwj 

należy przypomnieć, że szeryfa z Mekki mianuje
su łtan , szeryf zaś mianuje pod-szeryfów we

grona skwaśniały wtedy dopiero, gdy zbyt wy­
soko wisiały.

Głosy z kraju.
{Zadanie przyszłego sejmu.)

Z nad  W isłoki.
(Dokończenie )

Po roku 1815 rząd pruski starał się, by ma

Kronika miejscowa i zamiejscowa
—  Dziś o godz. 5. odbędzie się XIII i przed 

ostatni zarazem odczyt dr. Syrskiego o „Podróif 
naokoło ziemi. “

— Od miesiąca odbywają się próby z opery 
Wagnera „Lohengrin“, dekoracje przygotowuje ?• 
Dttll. „Lohengrin11 zdaniem znawców i samego ko® 
pozytora, jest najcenniejszą pracą Wagnera.

— W kasynie mieszczańskim odbędzie się * 
niedzielę d. 18. marca b. r. wieczorek z tańcami 
początek o godziuis 8 wieczór. Lista otwarta, a bi- 
lety wydawane będą w sobotę d. 17. marca b. r 
wieczór.

— O d c z y t y .  W sobotę zakończył dr. Syrski 
szereg swoich odczytów o zoologi, przechodząc jui 
tylko ogólne, więcej charakterystyczne cechy zwie 
rząt wyżej uorganizowauych i zamknął wykład swój 
zachęcając zgromadzoną liczuie płeć piękną do z*

Przegląd polityczny.
Misja Ignatiewa już zdaje się fiasco robić I wszystkich krajach przez islam zajętych, i dla 

poczyna. Tak sadzimy przynajmniej z tego, że tego w jego ręku spoczywa władza nad tak ob- 
jakkolwiek ten ckarmeur (tak mianowicie nazy- szernemi krajami, która przytem wykonywaną 
wają Ignatiewa w świecie dyplomatycznym odljest ze zdumiewającą roztropnością. Jakkolwiek 
czasu, kiedy na konferencjach stambulskich rzu- zaś szeryf z Mekki nie jest przełożonym szeika 
cił czar na Salisburyego) od czwartku bawi w ul-islam, to przecież stanowisko jego jest wa 
Paryżu, dotąd jednak widocznie nie zdołał na- żniejszem i większem, bo jego rozporządzenia 
tłonić ks. Dec&zesa do podpisania swego proto- mają ważność i posłuch we wszystkich krajach 
cołu czy deklaracji; inaczej bowiem mielibyśmy islamu, szeik-ui-islam zaś kieruje tylko sumie- 
bez liku enuncjacyj półuizędowych, któreby o tern niami Turków. Europa nie ma żadnego pojęcia, 
zwyclęztwie dyplomatycznem Moskwy nad An- Lak wielkim i nieograniczonym jest wpływ sze- 
glią światu doniosły. Tymczasem Tempe, organ f ryfa Mekki, który on w sprawach wiary, na ca- 
używany teraz częściej przez ks. Decazesa do ły mahometański świat wywiera." 
enuncjacyj niż Moniteur TJnwersel — powiada Z Paryża donoszą nam dzisiaj, że na sobo 
nader oględnie, że „Ignatiew nie żąda żadnego tniem posiedzeniu senatu na miejsce niedawno 
zadośćuczynienia dyplomatycznego od mocarstw, zmarłego senatora Changarniera, obrany został 
Całe jego usiłowanie skierowane jest tylko w tym dożywotnim senatorem bonapa-tystowski kandy- 
celu, aby wymódz podpisanie protokołu, który dat Dupuy de Lome 142 głosami. Przeciwnik je- 
Tnrcji ma przypomnieć, jakich to reform żądały go, republikański kandydat, p. Andre, otrzymał o 
ed niej mocarstwa na konferencji, który po pro- 2 głosy mniej. Zwycięstwo to bonapartystów, do- 
stu ma być tylko wyrazem życzeń i pragnień mo- konane za pomocą koalicji stronnictw monarchi- 
carstw, a nie mieści w sobie żadnej z ich stro- cznych, kopie jeszcze głębiej przepaść jaka dzie- 
ny groźby. Nadmienić jeszcze potrzeba, że w pro-1 liła dotąd senat od Izby deputowanych 
tokole tym nie ma wcale mowy o uchyleniu trak- Parlament niemiecki zebrał się we ezwar 
tatu  paryskiego z 1856 r .“ tek na plenarne posiedzenie, a załatwiwszy się

Jednakże protokół ten nie musi być tak nie- z wnioskiem dotyczącym umorzenia śledztwa na 
winnym instrumentem dyplomatycznym, jak go I czas trwania kadencji parlamentarnej przeciw 
Temps przedstawia, bo inaczej dla czegożby An-1 socjalistom Beblowi, Hasencleverowi i Lieb- 
glia wzdrygała się go podpisać ? Ze wszystkiego knechtowi, i wybrawszy komisję długów pań- 
można się domyślać, że jeżeli nawet protokół ten stwowych, przystąpił do obrad nad projektami 
nie zawiera żadnych gróźb dla Turcji i nie na- dotyczącemi administracji dochodów i rozchodów 
kłada żadnych zobowiązań na mocarstwa, to cesarstwa, oraz nad urządzeniem i atrybucjami 
przecież musi stwarzać precedens taki, który najwyższej Izby obrachunkowej. Na następnem 
Moskwa jako rozwiązanie traktatu  paryskiego I swem, sobotniem posiedzeniu, prowadził dalej o 
naciągnąć może. W sobotę Szuwałów po konfe- brady nad tym przedmiotem, 
rencji z Ignatiewem wrócił do Londynu i miał Wedle ostatecznego obliczenia oddanych gło- 
mieć zaraz konferencję z lordem Derbym. Owoż sów, przy ostatnich wyborach do parlamentu, 
gdyby Anglia przychyliła się do projektu Mo- wzrósł socjalizm w Niemczech w czasie ostatnich 
skwy, jużby dotąd Ignatiew był w Londynie, trzech lat o 29 procent. Z wyjątkiem ściślej- 
Tymczasem nietylko nic nie słychać o jego wy- szych wyborów oddano na socjalistycznych kan- 
cieczce nad brzegi Tamizy, ale natomiast tele- dydatów ogółem 485.473 głosów, podczas gdy w 
gram, donosząc, że on dziś lub jutro opuści Pa- r. 1874 oddano ich tylko 349.948. 
ryż, nie wymienia nawet dokąd się uda. Czyż Odnośnie do siedziby najwyższego trybunału 
miałby i do Wiednia nie zaw itać? Nie bardzo cesarstwa, która to sprawa ma być niebawem 
to jest prawdopodobnem, zwłaszcza w obec tego > przedmiotem obrad parlamentu, pisze jeden z 
co Pester Lloyd donosi, iż do jednego z banków półurzędowych korespondentów berlińskich, co na- 
wiedeńskich asygnowano znaczną sumę na kosz- stępuje: „Książę Bismark już przed uchwałą
ta pobytu Ignatiewa w naddunajskiej stolicy. Rady związkowej powiadał każdemu, kto chciał 

Że jednak fiasko grozić musi misji moskiew- słuchać, że jako niemiecki kanclerz w sprawie 
skiego dyplomaty, domyślamy się jeszcze z do- siedziby najwyższego trybunału zachowa się ne- 
niesienia 1fontagtrevue. Organ ten w inspirowa- utralnie, i nie myśli wywierać żadnego nacisku 
nym artykule daje wyraźnie do zrozumienia, ż e 'n a  żaden rząd niemiecki. Wiadomo mu było, że 
Moskwa z góry już nie liczyła na powodzenie monarchowie środkowych państw niemieckich li- 
swojego projektu i jeżeli z nim mimo to wysłała stownie porozumieli się, i że do tego porozumie- 
Ignatiewa, to jedynie dlatego, żeby pokazać przed nia należeli także książęta meklemburgski i ol 
Europą, jak dalece jest pokojowo usposobioną, denburgski. Mimo to, nie uczynił żadnego kroku, 
Jednakże przewidując niepowodzenie, obmyśliła aby rozbić to porozumienie i odrzucił wszystkie 
już środki na przyszłość. Jako właśnie jeden z propozycje, jakie mu w tym względzie robiouo. 
takich nader skutecznych, jest podniesienie trój- Nonsensem jest przeto mówić o klęsce w spra- 
cesarskiego przymierza, nadwyrężonego mową ca- wie, w której kanclerz nie myślał wcale podej- 
ra w mieście Moskwie. Widocznie więc zjazd ce-1 mować walki." — „Jeżeli ks. Bismarkowi isto- 

śeiągnąć, zdarzył się przecież wypadek, że oso-1 sarzy był omówiony na konferencji Ignatiewa z tnie tak obojętnym był wybór Berlina na sie-

jątki polskie przechodziły w ręce Prusaków, w za 
branej części Polski. Szlachta szannjąc spuściznę 
po ojcach, nie sprzedawała ziemi. Załoiył więc 
rząd bank, ogłaszając pożyczkę pod bardzo przy­
stępnymi warunkami, by przyjść w pomoc zrujno­
wanej szlachcie wojuą. Pomoc okazała się tak sku-1 jęc'a 8*? na serjo umiejętnościami przyrodniczemu 
teczną, ie  w parę lat szlachcie został wyrugowany, J przyczem rzuca myśl, aby w nauce postępowano 
a Prusak rozpościerał się we dworku i był panem zawsze od najniższych organizmów wyiej, a ni« 
ziemi. Jeżeli iuteligeucja tak niebacznie postąpiła, I odwrotnie, bo tym sposobem uwidoczni się lepiej 
jakże się dziwić będziemy wieśniakowi, że bierze I gradacja natury.
pożyczkę czy mu potrzebna lub nie, czy oprze się I Drugi z kolei odczyt o sztukach pięknych mia>* 
pokusie na widok pieniędzy, którewi włóczący się I w poniedziałek p. Oton Hausner. Prelegent mówi 
po wsiach ajenci bankowi, wzrok drażnią, i nama- 0 rzeźbie. Rozpoczął wykład swój bardzo piękne® 
wiają do brania. Chłop bierze pieniądze, wydaje, o porównaniem Polski do Galileusza. Jak tamten, tal
zwrocie nie myśli, mówiąc, jakoś to będzie. Nad- i 8 ona_w torturach woła aawsze e ptar si m uove,
chodzi termiu wpłaty, pieniędzy nie ma, następuje I* stwierdza po każdym mniemanym upadku żywo- 
proces, wywłaszczenie, — bank odebrał swoją po-1 toość. swoją i silę moralną. Po ostatniem powsta 
źyczkę, a reszta poszła na proces, zjazdy, komisje I n*u przypomniała się Łuropie tworami pęzla, może 
i chłop poszedł z torbami. I wkrótce i dziełami dłuta Bwego zajaśnieje pornię

Weźmyż pierwszy lepszy numer Gazety rządo-1 ^zy narody. Po krótkim tym wstępie szaaownj 
wej do ręki, czy znajdziemy choć jedeu numer, w prelegent przechodzi do definicji rzeźby według 
którym by nie było kilka majątków włościańskich I Karola Blanc i wskaznje na jej' zasady, a aastę- 
na sprzedaż za długi bankowi włościańskiemu ?* Pn*e zaczyna opowiadać historję rzeźby, charakte- 
Wyzuajemy z  boleścią, ie  żaden lichwiarz nie zro- ryzuJ4c ważniejsze epoki, ich przedstawicieli i 
bił w kraju tyle ruiny, ile podobne zakłady Kiedy “tworzone przez nich arcydzieła. Wekaznje, ie  
kasa zaliczkowa miejska we Lwowie otwierała sweIrzeźba najwyższej doskonałości dosięgła w staro 
czynności, ustanowiła, że okolica która się zgłosi bytności w Grecji, następnie ocenia należycie wieki 
po pożyczkę do pewnej wysokości, otrzyma pła-|®le ^n’e  ̂ mistrzów nowszych, a przechodząc w kań 
tnego urzędnika. Kandydaci na nrzęduików jeździli, Icu pokrótce rzeźbę poszczegóiuych krajów, kończy 
zachęcali do pożyczek, pobierali nawet wpisowe. IrzeC7 j?woją ua Polsce, której przepowiada wkr&tes 
Reprezentanci bankn włościańskiego rozesłali na j rozwój aa tej drodze. Caiy wykład wypowiedziany 
wiosnę 1876 r po gminach : „Kto będzie potrzebom ze zwyklą prelegentowi wymową, a ułożony syste- 
wał pieniędzy na zasiew, na bydło, damy pod mo- [■ matycMie, bardzo dobre zrobił wrażenie na liczni* 
żliwie przystępnemi warunkami." Przy tak rozma-1 zgromadzonej publiczności, która w nadgrodę za to 
itych otwartych źródłach pieniężnych jak wykazuje I “stępującego z trybuny prelegenta hucznemi darzy
statystyka od r. 1871 do 1876, zaciągnięto na ma- i oklaskami. ___________
jątki posiadające hipotekę 52 milionów flor, a ile I
ich zaciągnęły majątki niemające hipoteki? Rozwi-I — 2  pod B rzeżan  Bardzo nam jest pożąda
niętemi żaglami pędzimy do zupełnej ruiny, c z a s |D4 prowokacja Bzan. naczelników gminy brzeżań 
wielki opamiętać się, bo przy naszej nieeszczęduo-1 skiej, zamieszczona w nr. 55 Dziennika Poltkiegi 
ści, nierozwadze, wstręcie do rachuby i obojętności Iz Brzeżan, wzywająca skarb brzeżański do wyjaś- 
dia ludu naszego, za kilka dziesiątków lat, ziemia I n ên*a faktów, które korespondent „z Podhajeclde* 
nie będzie już naszą, w szlacheckich dworkach, I tylko ogólnikowo, i niestety z niedokładni,-
rozpościerać się będą wrogie krajowi żywioły, c o lwie^z4 0 stanie rzeczy w Gazecie Narodowy nr ! 
już dziś często się trafia, a lud nasz wyiuty z wła-1 ^  poruązył
snosei, ich sługami I Nie chcieliśmy dotyaać szczegółowo całej zgro

Poseł Zyblikiewicz postawił wniosek w sejmie, I faktów —  faktów niestety! które piętnując go- 
by tworzyć fundusze i zakładać kasy zaliczkowe, spodarkę urzędu antonomicznej brzetańskiej gminy,, 
jaao obronę przeciwko lichwie. Kasy takie mogą I wy w°lafy oburzenie^ prawych i sumiennych obywa 
przyuieść jakąś pomoc mieszczanom r z e m i e ś l n i k o m m i a s t a ,  którzy jak n, p.p.  zastępca łmrmistnn ■ 
i drobnym ńai>dlarzom, ale nigdy ludowi miejskie-1 P0jmui^c i szanując prawo cudzej własuośei, ze 
mu, gdyż w kasach zaliczkowych dług zwracać I wstrętem odpychają od siebie współudział w gospo-! 
trzeba, albo cały na raz, albo w dużych ratach, a |^ arce waszej, pauowie reklamanci!... bo Widzą, żt 
włościanin nie uzbiera tyle pieuiędzy, aby zapłacił ["T panowie gospodarujecie i rządzicie się przemo-i 
cały dług od razu, a nawet podzielony na większe I c4 policji, ale nie prawem i sumieniem, 
raty. Nadejdzie termiu płacenia, pieniędzy nie ma, I Jeżeli tedy wy panowie wzywacie nas, bj
udaje się więc do lichwiarza i tu kończy swą ruiDą I wanl kategorycznie odpowiedzieć na wasze zarznty( 
A ileż to on zmarnował czaou prowadząc świad- | t0. '?am oświadczamy: że dwór z gminą wydzieria-i 
ków do notarjnsza, ile wydał na tych świadków, I wiając w połączeniu prawo propinacji z dodatkiem * 
na stymple, „na aki notarjalny? chiop rachować nie I gminnym, zawarował sobie wspólne z gminą *a- 
nmie, ani też potrafi ocenić ile mu przynosi n ie-1 twierdzenie aktu licytacji; ale wy panowie prge* 
bezpieczeństwa łatwy kredyt. Iwodnicząć radzie gminnej, zatwierdziliście ofertę I

Dla włościan jedyną pomocą, są kasy gmiune, I wydzierżawili prawo skarbowe (propinację) bez .ae- 
prowadzoue przez dwór, proboszcza, nauczyciela, Izvvolenia właściciela propiuajeji za ofertę niższą 
wójta, lub wreszcie pisarza gmiunego,, jeżeli jest I Miałie^ ou poddać swe prawo waszej dyspozycji 1 
odpowieduio wykształcony. A to dla tego, że dług-f dozwolić byście sobie tym sposobem stworzyli pre- 
wraz z procentem drobnym, zwraca się w małych * ce<̂ eD8 wydzierżawiania prawo jego w połączeniu 
tygoduiowych ratach, w ciągu całego roku, a taką I z waszym dodatkiem gminnym za niższą oferty j 
ratę wyuoszącą kilkanaście centów, a najwyżej je- 'dlatego, bo do spółki niższej oferty należało) k ilk i1 
dnego reńskiego, łatwo w tygoduiu zarobić. W gmi członków waszsj rady, a więc w interosie własnyn I 
nie każdy mieszkaniec jest zuany tak dobrze, jak Ina nmkorzyśc skarbn głosujących?!., a wy chcecie 
i jego prowadzenie się i potrzeby. Zarząd kasy I wła ĉiciela Prawa propioacji tylko jako spęktatori : 
decyduje, czy zgłaszającemu się po pożyczkę, mo-1 licytacyjnej sceny uważać, nie dozwalając mu aaj-1 
żna takową udzielić i w jakiej wysokości, stoso Irze,̂  za kulisy. Gospodarujcie panowie mieniem 
wnie na jaką potrzebę zaciąga dług, przytein po-l^111̂ ^  Jak wam się podoba, ale nie endzem, dwór* 
życzający nie pouosi żadnych wydatków, nie tracljskiem; szanujcie umowę, według której zatwierdzeń 
czasu. W dzień pożyczkowy przybywa do kasy, nie aktc licytacji nie do was wyłącznie należy, u - : 
ozuajmia potrzebę, z obecnych ktokolwiek ręcz) J szanujcie własność prawa, od którego się gminie 
za niego, dostaje pieniądze i kartkę, na której I J^ko aPendiks tylko dodatek należy, a będzie U 
jest 52 kwadracików. Przy spłacaniu raty tygoduio-1 nam  ̂ z8°^a * kez polubownego sądu, któremu się 
wej, kasjer odbija pieczątkę na kwadraciku, toż I zreszt  ̂ chętnie poddamy.
samo robi u siebie w księdze i czynuość skończona.! Zarzucacie dworowi że nie chciał dawać ma- 

Jeden z proboszczów w tutejszej okolicy, za-1 terjałów na mosty w czterech miasto otaczających 
łożył podobną kasę dla gmiuy z własnych taudu-1 gminach, któreście samowładnie do rejonu miejskie- 
szów, dając parę set złot. Po 10 latach wszystkie I S° wcielili, i że następnie w miejsce tej daniny w 
gminy jego parafii miały już kasy gminne, a fun-1 natnrze, nie chce płacić na rzecz gminy dodatku 
dusz obrotowy wynosił 20.000 złot. Lud’ widząc gminnego. To prawda —  ale czyż wam panowie 
porządek, akuratuość w kasie, zaufał instytucji, i jeszcze dotąd nie wiadomo, że w każdej gminie, Y  
powierzał drobne swe oszczędności, tym s p o s o b e m  I której jest obszar dworski, ten stanowi esobnf 
nie jeden Węzełek, długo więziony w ukryciu, przy-1 korpas i utrzymywać wiuien drogi i mosty na swo- 
bywał do kasy i przyuoBił korzyść właścicielowi, Um własnym obszarze, ale nie nagminnym; jakim 
który staje się już członkiem kasy, budzi się w nim I tytułem mieliście piawo żądać od skarbu, by' 
nowe, nieznane dotąd nczucie własnej godności, I utrzymywał mosty na obszarze gminnym —  nit i 
zarabia, oszczędza, a niesie do kasy, by powię-1 dworskim ?..,
kszyć swój kapitał. We Francji nie znajdzie naj- I Jeżeliście cztery gminy bez zezwolenia władi 
biedniejszego wyrobuika, stróża domu, żeby nie I anektowali do swego rąjonu, (które gminy właśni* 
posiadał jakiejś akcji, jakiegoś papieru wartościo-1 podały do władz wyższych prośby, by się uwolnii 
wego, to też łaLwo znalazły się miliardy. I waszej ojcowskiej opieki) to przecież nie mo- >

Mamy wprawdzie według wykazów s t a t y s t y - 1 gaście wraz z niemi anektować i obszaru dwor- 
cznych kilka tysięcy kas gminnych w krajn, p o - |8kieg°> którego samoistność warują ustawy— a wy 
wstałych głównie ze spichlerzy gminnych, ale c z y ż |chcecle aby * dw6r z obsz^rem swoim w tych gml- 
odpowiadają przeznaczeniu? bardzo mało, bo Wy-1 n*°h położonym, którego odrębność ustawy zagwa- 
dział krajowy zezwala na założenie kasy z p o iy - |rar,towałyt oLgł waszej hegemonii, uznał fakt wa- 
czką 3, 6 miesięcy lub roczną. Tym sposobem I szego bezprawia i dawał wam kontrybucję ja ł
szczupły fundusz, rozebrany przez pierwej przyby- każdz inny mieszkaniec tych gmin, który się wa-
łycli do kasy po pożyczkę, dla później zgłaszają-1 ssej bezprawnej aneksji poddać i wam za dokona- 
cych się nie było. już nic. Kasom zaś, starającym I n4 na n*m samowolę haracz opłacać musi. 
się o zatwierdzeuie statutów ze spłatą tygoduiową, I Z ironią, która ludziom pewnego stanowiska i 
i proszącym o egzekucję polityczną na zalegają-1 powagi powinna być obcą, wspomiuacie szanowni 
cych z ratami, wysokie namiestnictwo odmówiło, I °jcowi® miasta o gwałtach i nadużyciach waszych 
odsyłając kasy z pretensjami do sądu — dla k il-1co dp Praw» propinacji w mieście, jako nigdy nie 
kunastu, lub kilkudziesięciu centów !! Któż zechce|istnisJych i nie istniejących, a które korespondent 
zająć się taką kasą? Dotychczasowi kasjerzy, naj- z Podhajeckiego pobieżnie tylko skreślił, i z nie-

’ zgrabnym dowcipem kończycie, że wzywał on ażczęściej proboszcze, poświęcali swą pracę bezpła­
tnie jedynie dla dobra parafii, czyż zechcą przy­
jąć na siebie ciężar włóczenia się po sądach? Raty 
zalegają, w kasie pustki, to też i czynność kasy 
ustaje, korzyści żadnej. Zatem powtarzamy, dla 
ludu naszego tylko kasy gminue, ze spłatą tygo­
dniową i z zapewnieniem egzekucji politycznej na 
zalegających (chociażby tylko dla postrachu) przy­
niosą rzeczywistą korzyść i wyrwą lud z rąk 
lichwiarzy.

Jeżeli nie jesteśmy w stanie uratować juz ob- 
dłużonych, ratujmy przynajmniej tych, co jesze nie 
popadli w ręce lichwy. Kasy takie jak mówimy, 
istnieją w tutejszej okolicy i przynoszą błogie owo­
ce, jak to powyżej dowiedliśmy przykładem — to 
też nie znamy tn wywłaszczeń.

Jeżeli powyższe uwagi zainteresują i obndzą 
dyskusję w publiczuości, a sz. redakcje otworzą 
nam szpalty w swych dziennikach, chętuie n? ka­
żdy zarzut lub myśl nie dosyć jasno wyrażoną, 
odpowiemy.

pomocy Boga.
Zaiste moi panowie! dla niego, którego opa* 

trzność ocaliła od bliższysh stosunków z gminą, 
którą wy reprezentujecie, wystarczała religijna po­
ciecha, my zaś musieliśmy niestety przeciw gwai- 
tom i nadużyciom waszym szukać obrony praW 
właściciela propinacji aż u Wys. c. k. proknr&torji 
państwowej.

Ach ileż to potrzeba cywilnej odwagi, jak 
śmiałej potrzeba rachuby na obałamucenie opinii 
publicznej, aby, rzuciwszy jąj sofisnuąi w aoąyl-r' 
nie wid ziali, prawdy. Czyż wobec actńw śledczych 
już przeprowadzonych odnośnio do faktów śtąiai '  
kami ndowodnionych, jeszcze ze śmiałem obliczeń 
zapierać się będziecie, że do prawa gminy do p®' 
bom dodatkn, anektowaliście dla siebie i praH° 
propinacji dwarskiej!..., wszak urządziliście sobi® 
jakąś kancelarję administracyjuą, zorganizowaliśo 
sobie ten urząd!... na obszerną stopę, obsadailiś®!® 
go urzędnigam’ z kahału rekrutowanemi, i ta® 
wprowadzacie trunki propinacyjne, spzedajecie tak*' 
we pokątnym szynkarzom w mieście i na zewnuątf*
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n iL .ii, do skarbowych szynków w skarbowych 
gminach; —  wszak przetłaczając ustawę o niety­
kalności domu, napadacie na szynki skarbowe, kon­
fiskujecie tam trnnki skarbowe, wszakżez więzicie 
na rynku straż propinacyjną, która z publicznego 
placu nadzoruje owe pokątue szynki, do których 
wymię z wasz oj „kancelarji“ sprzedali przemycone 
trunki; wszakżeż pod różnemi pozorami nie bole- 
tujecie eksportu trunków na zewnątrz miasta, abyś­
cie sobie tym sposobem przywłaszczyli opłacony 
waiL dodatek gminny, który byście za boletowany 
eksport właścicielowi piopinatji wedlng prawą 
zwrócić musieli; wszakżeż nawet nie wzdrygaliście 
aię iyu_ kiikakroć kryminalnie za zbrodnie i wie­
lokroć za przemytnictwo i pokątny wyszynk kara­
nego, za kobietę pizebranego, uzbrojonego w pi ł ­
kę, w nocy w zasadce na propinatrtów czatujące­
go, a przez tych schwytanego, wziąć w wiszą oj­
cowską obronę, i twierdzić, żeście mu kazali w 
tym stroju iczy i z pałką?) nadzorować propina­
cję. Czyż wasza propinację inwigilująca policja i po 
karnawale bawi się w maszkaradę ?!

Jestto pierwsza serja faktów waszej gospo­
darki, faktów świadkami stwierdzonych i w aktach 
pnbli, z. y J . spisanych.

I zdawało się ieście już Btanęli u zenitu wa­
szych celów i życzeń, bo wykonujecie de fa c to  
prawo propinacji, które ar. ju rę  należy skarbowi, 
bo konfi.kujecie po szynkach skarbowych trunki 
skarbowe, bo więzicie, grabicie, stawiacie nocne 
zasadzki, bo nie zwracacie opłaconego wam dodat­
ku gminnego za eksporta trunków i zbogacade 
kasę miejską nierzetelnie zatrzymanem cudzem mie­
niem itd Ale gdzież t„m' wszystko to było wam 
za mało, za mało mówię gwałtów, ograniczonych 
tylko na wasz miejski rejon; wam trzeba było 
jeBzcze konfiskować trunki i za granicą waszego 
rejenn, kazać je przemocą waszej policji i czerady 
z kahałn carekrntowanej nawet na cudzym grun­
cie napadać i zabierać, kazać je przemocą prze­
wieźć. preoz kontrabandową lenię, potem takowe 
jako nie meldowane skonfiskować, a właściciela na 
sześćkretną opłatę dodatku gminnego jik o  grzywnę 
skondemnować.

I udało się wam moi panowie — bo pod po­
wagą w aszą— wasza autonomiczna policja, to jest 
7 policjantów i 16 różnego wyznania i różnej kou- 
dnity ludzi — zrobiło 10. lntego ową 3 dni wprzód 
uprojeztowaną wyprawę na cudzą własność do cu­
dzej gminy —- wypiawę, którą §. ISO u. k. nie 
bardzo poehlennie nazywa —  zabraliście 32 wla 
der rema i likierów — kazaliście go przem-cą 
uwieźć do miasta, aby go tam ^konfiskować — na 
6o-krotną greywnę właściciela tych trunków skon­
demnować — takową sobie przywłaszczyć ; a gdy 
wasza autonomiczna straż bezpieczeństwa—  uwo- 
żąc gwałtem zabraną cudzą własność, przed rcą 
dową strażą publicznego bezpieczeń.tws (c. k żan- 
darmsrją) ustąpić i gwałtem zabraną rzecz cudzą 
oddać musiała, nie zawanali.cie się nawet szanowni 
panowie żądać ed tutejszego starostwa, by wnm 
zoobyei watzej uaLunomienuej policji, którą c. k. 
żandarmerja do miejsca przeznaczenia (gminy Szy- 
haliua) odstawiła — zwróciło i właściciela tejże 
aa 6-krotną grzywnę na rzecz i korzyść przez w as 
reprezentowanej gniiuy skazało.

I  słgchąjcie, cescie zrobili dalej . . .  i ^by ®ły 
zamiar, t. j. konfiskatę tycL trunków w wart.ści 
674 Zł. 84 et i przyznanie wam grzywny cifw* 
yOO zł. wynoszącej —  zrealizować, a nadto wy* 
e. k. proknratorji w obłęd wprowadzić! Cto w 3 
ani po dopełnionym gwałcie, w nocy z 13. n* 14. 
lutego, zaanektowaliście sobie znowu dwie dwor 
akie gminy — Hinowice i Bai-nowkę do waszego 
rojona; w tych gminach bowiem postawiliście w» 
ase tablice — że tam się poczyna wasz rejon. Od- 
wołtyąc się tedy do tych tablich, Które tam w 3 
dni po dopełnionym gwałcie stanęły, żądacie kon­
fiskaty, grzywny — i chcąc gwałt usprawiedliwić, 
cneecie twierdzić, że te war w Hinowiczch niemel- 
dowany, jest kontrabandą w Brzeianach.

Gdy tedy szczytem gospodarki waszej stał się 
czyn napiętnowany nie bardzo pochlebnem mianem 
W  §. 190 u k. nazwiny, gdy zapanował najzupeł­
niejszy rozstrój stosunków społecznych, gdy w ca 
łem mieści* każdy kto chce szynknje, a wy z wa­
szego hartownego handlu trnuków propinacyjnych 
dostarczacie p kąlnikom w mieście a nawet i na 
wsie pognani.ene skarbi, tutejszego; gdyście tedy 
w najlepsze owładnęli propiuacją dworską nie tylko 
w mieście ale nawet i po wsiach skaibuwych, a 
prawi obywatele miasta wzdrygali się na zgrozę z 
każdym dniem stopniowaną, wtedy niestety ostate­
cznością wiedceni szukaliśmy obiony przeciw wa­
szym gwałom n w ys. c. k. proknratorji państwowej; 
* gdy śledztwo karne zarządzone zostało, wtedy 
w publicznem piśmie wzywacie nas do kompromisu 
I  pytamy was panowie, o czernie ci sędziowie orze­
kać mają? czy o prawie propinacji? które przecież 
Jest własnością dwom de ju rę ,  wy go zaś przy­
właszczyliście sobie — i wykonujecie go de facto  — 
c*yi chcecie, by wam go przyznano i de j u r e ? -
0 dodatku zaś waszym orzekać nie potrzebują, bo 
my go wam w prawnie ucbwalouej wysokości nie 
odmawiamy — o gwałtach zaś i napadach waszych 
nie mogą oni orzekać, bo tę oprawę oddaliśmy wys. 
c. k. proknratorji państwowej jako stróżowi ustaw
1 Stamtąd wyglądamy obrony i sprawiedliwości. 
Jeżeli z— panowie uważacie, że w stosunkach 
iWoru z miastem istnieją jakieś wątpliwe inne 

kwestje, wyjąwszy te, o których dopiero co wsoo- 
feniane, to chętnie podamy je pod wyruk sędziów 
Polubownych.

Ależ mówicie panowie, że ci obywatele osą- 
wrtć mają, „czy miasto dąży na szkodę dwom czy 
odwrotnie.1* Powiedźcież nam tedy, czyż miasto 
Istotnie znajduje się w jakimś i tu tak zawisłym 
stosunku do dwora, że ten może coś na szkodę ję­
ł o  działać, i odwrotnie ? Zaiste, sędziowie polubo­
wni nbolewaćby tylko mnsieli nad trywialnością 
*»kich pomysłów, co wy nazywacie „śmiałą teorją.-

Mówicie, że z Raju wychodzą pisma wam nie­
przychylne, małoście ieh czytali; a te do kturych 

yśmy się przyznać mogli, potępiały tylko Oligar­
chią, która się niestety na szkodę miasta w waszej 
®»dsie gminnej wyłoniła, a która zgrozę waszego 
°keenego postępowania wywołała.

A le i w epilogu waszej korespondencji wygło­
siliście panowie dla tutejszego p. zastępcy starosty 
**Umną apoteozę, nie obliczywszy się wprzód z lo-

fantów Chociaż on, jak tu powszechnie mówią, 
b y c z y ł  wam do tego panegiryku swej myśli i 
*i&ra, toć zaiste zasłużył on na to, ieście mu od- 
**»jemniając się, pożyczyli waszych pudpisów. 
Jdyby win bowiem był nie-wspierał swoją —  &ch! 
św ia d czo n ą  (?) radą, gdyby był stanął na sta- 
®°wisku bezstronnego urzędnika i umiał odpowie- 
T*icć twemu zadaniu jako obrońca cudzej własno- 
** i społecznego porządku, gdyby wam był ule 
Pozwolił, nie tolerował waszych nadużyć, nie posta-

— T arnopol dnia 10. marca. Od kilku dni
toczy się przed tutejszym trybunałem przysięgłych 
monstra xlna sprawa o zbrodnie oszustwa, znane w 
naszych okolicach pod nazwą procesu Chorostkow- 
skiego. Na ławic obwinimych zasiada 26 żydów z 
Chorostkcwa do rozprawy powoł.no stu kilkunrstu 
świadków. Pizebieg tej sprawy nie nastręcza 
wprawdzie żadnych interesujących szczegółów, lecz 
przedmiot sam zasługuje aby go podać do szerszej 
wiadomości, gdyż odsłania nowy oryginalny sposób 
w jaki lichwiarze wywłaszczają włościanina z oj 
cowizuy! Fakt sam zdolny zająć uwagę tych 
wszystkich, którzy się szczerze zajmnją stosunka­
mi włościańska mi, którzy aie są obojętni na przy­
szłe losy społeczeństwa naszego.

Gdy wystawianie weksli przez nieumiejących 
pisać włościan, przez nstawę z dnia 19. czerwca 
1872 utrudnione zostało, myślano powszechnie że 
stosunki zmienią się na lepsze. Nieztety! Pokątni 
pisarze Chorostkowy złoayii naradę i wynaleźli no­
wy sposób, daleko pewniejszy niż weksel, daleko 
łatwiej prowadzący do celu , t. j. do zagarnięcia 
grantu włościańskiego przez wierzyciela! Jeden 
przykład z wielu podobnych.

Włościanin P... potrzebuje pieniędzy ażeby za­
płacić natarczywego wierzyciela wekslowego. Ra­
dzą mu aby się udał do lichwiarza G..., męża wie- 
rzycielki, który mu wygodzl i pieniędzy pożyczy. 
G... ofiaruje swe usługi i pożyczkę 300 złr. na 
52 proc. pod tym jednak warunkiem że P... zapi­
sze mn zastaw na swem gospodarstwie. P... zgadza 
się na zeznanie skryptu itninego z zastawem t. j. 
z zapisaniem prawa hipoteki na swe gospodarstwo. 
Kontrakty zostają po niemiecka spisane, przez 
dłużnika 1’... podpisane, poczem ma G... wylicza na 
stoi 300 zlr., z których odciąga wierzytelność 
wekslową swej żony w kwocie 150 z l r . , procenta 
od 300 złr. umówione, a resztę daje włościa­
ninowi.

Lecz stosunek był zupełnie inny niż go sobie 
wyobrażał włościanin P. Zamiast skryptu dłużnego 
z pra\?em zastawu, podsunięto ma do podpisania 
dwa kontrakty, jeden knpna i sprzedaży według 
którego całe swe gospodarstwo składające się z 13 
i pół; sznurów pola, około 17 morgów, wraz z 
wszelkiemi zabudowaniami lichwiarzowi G. na wła­
sność za kwotę dłngn sprzedaje i symbolicznie w 
pouiadanie oddaje, zastrzegając sobie prawo odku­
pu do roku; a drugi kontrakt, według którego on 
sprzedane gospodarstwo od lichwiarza G. na parę 
miesięcy w dzierżawę bierze.

Za kilka tygodni podaje G. do sądu powiato­
wego w Kopyczyńcacb na podstawie kontraktu 
dzierżawnego o nakaz rnmacyjny przeciw P. z 
przedmiotu dzierżawy. Odbiera nakaz rnmacjf dla 
P. wydany do rąk swoich, i doręcza go swbmn 
dłużnikowi dopiero po onegoż prawomocności, tłu­
macząc przyiem, że ten papier nic nie znaczy ze 
może go spokojnie schować dc skrzyni, co tez P. 
dosłownie wykonał.

W ostatnim akcie dramatn zjeżdża sądowa 
komisja i oddaje w dradze egzekucji prawomocne­
go nakazu rumaoji gospodarstwo całe licnwiarzowi 
G., a P. przed niedawnym czasem gospodarz na 
kilknuastn morgach żyznej ziemi wartości szacnu- 
i-ewej 18u0 złr. wychodzi tu swej ojcowizny z tor­
bą dziadowską!

Poszkodowany P. i jego io ja  , powołani na 
świadków do obecnej rozprawy, nie stanęli nieste 
fyi tymczasem przenieśli się oboje i to nagle 
do wieczności!

Opisane powyżej sprawy olbywaly się w Cho 
rostkowie w sposób systematyczny, istniała jakby 
formalna fabryka podobnych kontraktów knpna i 
sprzedaży i  prawem odkupn i równoczesnem wy­
dzierżawieniem, zamiast zapisów długn z użyeze 
niem prawa zastawu.

W przeciągu dość krótkiego czasu zawarli 
lichwiarze (Jhorostkowbcy z tamtbjszemi włościana­
mi podobnych interesów i u? a sto kilkadziesiąt i 
wywłaszczyli około 30 włościan. Lecz na szczęście 
proknrator państwa w Tarnopolu zdołał jeszcze 
dość wcześnie położyć tamę nuWej iudnstrji, komi­
sja śledcza zamknęła fabrykę, a fabrykantów do 
więzienia, wieln obwinionych pogodziło się z ofia 
rami swemi i restytuowało arkodę, wiele kontrak 
tów poniszczono lnb przynajmniej wykonanie tako­
wych powstrzymano. Gdyby nie owa interwencja 
Udu karnego, można śmiało twierdzić że w prze­
ciąga Lilka lat byłaby ziemia Chorostkowska prze 
szła w ręce kilkudziesięciu tamtejszych rodzin ży- 
dowskicn !

Niech fakta te posłnżą za nankę dla włościan, 
niech będą ostrzeżeniem <11* lichwiarzy!

—  W  D o m a ra d zu  pożegnał się z tym świa­
tem dnia 8 . na 9. b. ul. ksiądz Wojciech Stępek, 
pleben w Domaradza, dziekan kanonik, poseł Brzo­
zowski z mniejszych posiadłości, liczący lat 70. Przed 
zguuem na dni ezlery rozdał ciepłą rękę przytom­
ny na umyśle, swój majątek do 100.000 zł. wyno­
szący, między twą liczną rodzinę, dając im nanki 
by spuściznę na dobre nżyli, j nieoddawaii się pi­
jaństwu. 4000 zł. miał przeznaczyć dla dwóch 
■tndeutów z wsi lłaszowee zkąd był rodem.

Jako poseł, był wriioskodawcą i gorliwie, 
nienstając popierał prawo przeciw lichwie i pijań­
stwu, które to prawo szczególnym trafem wła­
śnie 8. marca w dniu jego zgonu w komisji yą 
Reichsracie, uchwalone zostało.

sn, objawił w iv ym testamencie życzenie, aby 
wieroz był rymowy (nie miarowy) i trzynastozgło 
■kowy. Nie będzie to kouiecznyin warunkiem, ale 
z dwócb dzieł jednakiej waitości to zostanie u- 
wieńczonem, które powyższemu źyćztnin odpowiada.

4. Setnki nie uwieńczone pieniężną nagrodą 
mogą otrzymać pochwałę lab zalecenie dyrekcjom 
teatralnym do przedstawienia.

5. Sztuki tłumaczone z obcych języków albo 
już grune lnb arnkowane, albo takie, co oblegały 
się już o nagrodę w konknrstcb w Warszawie, 
Krakowie, Lwowib InD gdzieindziej nie bęcą pizy- 
jętemi. Zmieniony tytuł lub przerobienie nie sta­
nowi różnicy. Komisja koukursowa, zanim ostate­
cznie przyzna nagrodę, postara się o stanowczą 
wiadomość u kcmiąji warsztwsKiej, krakowskiej i 
lwowskiej, czy sztuka kwalifikująca się do odzna­
czenia, nie była podawaną im już do oeenienia.

6) Komisję konkursową składają pp.: dr. Ry- 
markiewicz, Stanisław Motiy, Julian Bukowiecki, 
Józef Kościelski, J. K Żnpański, dr. Cybichowski, 
Stanisław Kożmian, dr. Łebfński, Hieronim Feld- 
manowski.

7. Utwory winnj być naaesłane franco aż do 
1. kwietnia 1877 do Poznania pod adresom: „Hie­
ronim Feldmanowski 35 nl. Młyńska1*.

8. Przesyłkom winien towarzyszyć list zapie­
czętowany, zawierający nazwisko i adres autora, a 
opatrzony tą samą dewizą, co mannssrypt.

9. Lwienczoną sztukę autor zezwoli przedsta­
wić miejscowemu teatrowi trzy razy bez żądania 
honorarjnm. — Zresztą pozostanie ona, tak co do 
ogłoszenia drakiem, jak co de oddania ua scenę, 
zupełną jego własnością.

Dziś po raz pierwszy komeija Al. hr. Fredry: 
f Wielki człowiek do małych interesów**. Komedję 
tę poprzedzi wiersz napisany na cześć hr. Fredry, 
przez W. Szymanowskiego, który wygłosi pani Pari- 
nickr i p. Terenkoczy.

* ił przemoc waszej policji lad powagą i po-

(iospodarattfo, przemyt*! i handel.
L w ó w  dnia 12. marca. Nu tutejczych targach

sił broszurę w s p ra r ie  wschodniej, przem a- Annie-austr. 
wiającf. za ograniczeniem  P o rty  i jej w ła­
dzy, gdyż zachowanie się wobec sprawców 
rzezi bułgarskiej, może nowe rzezie wywo­
łać. Z tego powodu również oświadcza się 
Gladstooe przeciw jednorocznemu terminowi 
O rok dłużej bowiem musieliby cierpieć 
chrześciauie tureccy.

A le i polityką angielską nigdy nie kierowała  
litość, luumamtarność, wyjąwszy w razach, gdy 
tc było w jej interesie własnym. Diatego w y„o- 
dy Giadstona nie zmienią polityki angielskiej.

W  przeddzień, kiedy Anglia ma raustrzy- 
guąć czy podpisze protokół moskiewski, żądający 
reform i lepszej administracji dla chrześciai tu­
reckich, widocznie zamówił sobie rząd angieisKi 
irfterpelację, czy zamierza żądać od Moskwy za­
prowadzenia reform dla poisidch jej poddanych.

L o n d y n  d. 13. marca. Na in terpela­
cję w Izbie niższej na wczorujszem wieczor- 
uem posiedze iu oświadczył Bourke, że rząd 
angielski nie zamierza wcale czynić rządowi 
moskiewskiemu przedstawień w spraw ie za­
prowadzenia reform  w adm inistracji krajów  
polskich.

Oświadczenie to zdaje się wskazywać w ja­
kim duchu wypadnie odpowiedź angielska na 
propozycję Moskwy co dc protokołu, żądającego 
refonn od Tuicji. Zarazem wydaje się ta odpo­
wiedź przestrogą dla Moskwy, a jest niezawc- 
duem rozmyśinem ogłoszeniem urzęduwem dla 
całego świata, że Moskwa, żądająca reiorm d k  
chrześcian w Turcji, same u siebie uciska je ­
szcze gorzej Polaków. Niedawne ten sam bour­
ke odpowiedział na inną interpelację, że o mor
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Lwów, dnia 13. marca 1877.

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka- 

We środę dnia 14. marca 187 7.
Po raz czwarty:

Dramat w 4 aktach z francuskiego Piotra New­
skiego i Dnmaar, przekład A. Pod wyszyńskiego. 

O S O B Y .
Hrabina Daniszew Pni Aszpergerowa.
Hrabia Władyuiir, jej syn P. Woleńiki.

darn "i t eziaćn unitów' w Królestwie: ntrzvmał Hrab,a Paweł’ ■)«■> brataneh P- Welewski. ciao, * eziacn „nitów w Aroiestwie otrzymał j / . ,  Wal P  Zboiński.
rząd w przeszłym i pozaprzeszłym roku podobne -  A  . .  T .
relacje, jakie o Czułczycach teraz interpelant po- R J  , Ta{W  
aajc. A guy interpclaut zażądał potem przedto- Baf ono_ a D 
żenio tych relacyj, przyrzekł minister to uczynić

i  Księżniczka Lydja, jego córka Pui Nowckowska.

Zacharów
Iwan, marszałek domu 
Anna Iwanówna 
Aufisi Wasilewna 
Maryna Filipowna 
Osip 
Nikifor
Ojciec Andraj, pop 
Pani Germaiu

. Lindner

P. Kwieciński 
P. Linkowska.
P. Zamojski.
P. Konarski.
Pni Woleńska.
Pni German.
Pni Bieńkowska. 
P. Ładnowski.
P. Nowicki.
P. Galasiewicz. 
Pni Guerard.
Pni Skalska.
P. Pajączkowski. 
P. fcymirski.

Rzec* dzieje się w Rosji w r. 1851.

płacono w ubiegłym tygodnia. za 100 klgrm. pszenicy ' i  zapewne na podstawie tych dokumentów wnie- 
9 50 dc 1150  z ł ,  żyta 7 7 5  do 8-45 zł., jęcz-|siono drugą interpelację, na którą Bourke po- 
mienia 5‘50 dc 6 40 zł., owsa 5 25 do 6-— zł., ■ wyższą dał wiadomość, 
hreczki — •— d o -------zł., kukurndzy 5-25 do 6-50 ----------------
zł., jrochu kuchennego 7-50 do 10- zł., grochu pp ostatniej chwi'l odbieramy najtępu'oce telea^amy : 
pastewnego 6-— do 6 7 5  zł., fasuli 7-25 do 7- o\
zł., bobiku—-—  do — zł.,  wyki 5 7 5  de 6 7 5  ! P a ry ż  dnia „3. m arca wieczór. Keda-
zł., koniczyny 50 do 85 zł., tymotki —-— d o — * — j k tor dziennika t T 'w ip su zdaje spraw ę z swej
zł.; anyżu płaskiego 2 2 — do 2 4 — z ł;  anyżn rozDiowy z Ignhtiewem. Dyplom ata moskiew- * Natalia
moskiewski, go — .- do — zł.; kminku 49 - - ^ j  oświadczył, że  missją jego jest. nzyskać Doktor Takarew 
do 5 3 — zł., rzepaku zimowego — •— do 16-— . . . V , r ■ '  . ’
Zł., rzepaku l e t n i e g o  d o - - -  zł., rze -; sankcję uchw ał konferencyj; podpisanie pro-
pika zimowego _  _  do — zł.,  rzepiku let- tokołu tej treści przez sześć mocarstw eu-
niego — •— do — ■—  zł., lnianki 9-10 do 9-45 ropejskich, lub podpisany ty lke  przez Tnr-
zł., nasienia lnianego — •— do — •— zł., nasienia cj^  a  przez inne m ocarstw a kontrasygno-

“ “ T t i y %  s “ kc» . ' v ro-
d o  -  - z l . ,  m i o d n  . w o s k i . m d o a . ,  tokole powinnyby m ocarstw a objfwic st»oo-
patoki — dc — - -  zi.; ca 10.000 litrostopni wczą wolę, iż  reformy Turcja przeprowadzić p J  J
spirytusu 30-— do 30-25 zł. ma. Tetm in powinien być tylko awumiesię-

--------------- I, czny, a po upływie tego term inu nie potrze-
. . .  - , . • jbow ałyoy mocarstwa występywuć zbiorowo

i OStatnjB WIRuDHIDSCI. i ( c o l l ^ y e ) ,  afe na podstawie tego protokołu
Nie pojmujemy, zkąd w kotach naszej dele- o b o w ią za n e  by ły b y  .brojnej^ interw encji je

Pociągi koieJowe.
P n y e h e d s f de Ł c  uwa:

Z J R&KOWa.: o godzi*ie 6 minut 30 rano (pociąg po­
spieszny); c godz 9 m. 25 wieczór (pociąg osooowj;;
i_ jod~ i O min. S6 przed południeiL [fociąg miessuj).

7 CZFiRNIOWILr!: e godzinie 9 minnt 6f \ ńeetir (pc- 
pospieszny), o godz. S m 40 rsno (pooiąg rie-

.  . _ _ lle Plz yjm u,ej szany); o godz. 2 m. 50 popołndnin (pociąg mięszany).
go na 4. kwietnia, a domaganie się, ażeby go term inu jednorocznogo, którego nawet Anglii. ® btahislawowś •. (na stryj’,: o goćaiw* 7 m. 58

...................................................  ~  *■ lie n ir  n r m c . L  ” -.4>

- KsŁ̂ tek o godz. 7, wiaezói 
Jutro:

Straszny dwćr
t  4 aktach a 5 obrazt.cn. Muzykf* 

ninszki, siowi Jana Chęcińikiego.

gacji a nawet i w niektórych krajowych wzięła dnego lub kilku m ocarstw dozwoli i zacho- 
się agitacja przeciw zwołaniu sejmu galicyjskie- wać się n ieutralnie. Moskwa nie przyjm uje!

prawa, bylibyście panowie nie zaszli tak 
leko ; a tyloletnia zgoda ze i karbem nie byłaby 

'chwiana. Nie wiemy jak on tam jest znanym w 
^Jższych sferach rządowych, ale niestety czy złą 

° czy też ignorancją wszczepił w nas przeko- 
kr ś nyef°rtnunie oceniony empiryzm, często- 
I r~ nie podoła wyższemu zadania, jak to nieste- 

•Prawa propinacji brzeżańskiej dowodzi.
dóbr brzeżańskjch w Rąjn dnia 11.

— K r a k ó w  L2. marca. Na wczorajszym zgro­
madzenia wyborców do Izby handluwej, uchwalono 
popierać kandydaturę pp. Tomasza Chęcińskiego i 
Marka Nitscha.

Na posiedzenia wczorajszem komisji kunknrsu 
dramatycznego, odczytano wspólnie komedję w 4 
aktach prozą: „Piękne słówka1*. Na posiedzenia d. 
18. odbędzie się głosowanie.

Tłnm ciekawych zebi ał się wczoraj po połu­
dnia przed główną strażnicą wojskową, dokąd od­
stawiono osebę ubraną porządnie, Rzecz się tak 
m iała: Jnlia J. z Kaliskiego, licząca lat około 3o, 
oddająca się malarstwo i uczęszczająca na wykłj- 
dy żeńskie w muzeum tocbniczno-przemysłowem, 
wbiegła tam wczoraj ze sztyletem okrytym czcrną 
krepą, grożąc dyrektorowi dr. Baranieckiemu W e­
zwano pomocy urzędnika policyjnego, który roz­
broiwszy ją, odstawił na strażnicę, sk fcd ją oddano 
sądowi. Prawdopodobnie cierpi oni na nmyśle.

Jutro czytać będzie na dochód rudzin, wsty­
dzących się żebrać, p. Lucjan Siemiński „0 piórze 
i pisaniu.

—  P o zn a ń  10. marca. Zarząd Towarzystwa 
Przyjaciół nank przypomina warunki k o n k n r i n  
d r a m a t y c z n e g o  z zapisu ś. p. Norberta Bred- 
krajcza. Warunki te są:

1. Dramat albo komedja w 5 a najmniej w 3 
aktach, uznana za bezwzględnie dobrą, otrzyma 
nagrodę 1500 marek. Gdyby się znalazło dwie lub 
kilka sztuk poczytanycŁ za bezwzględnie dobre, 
wtedy na.ilepsza z nich otrzymuje powyższą nagrodę.

i  W  biaku bezwzględnie dobrych utworów, 
dramat albo komedja w 5, a najmniej w 3 aktach 
uznana za najlepszą ze względnie dobrych (tj 
choc nie pod wszystkiemi, to pod wieloma wzglę 
uami dobrych), otrzyma 900 mr. a sztuka najbli 
śej wartością swą przystępująca 600 mr.

3. Przy jednakowej wartości pod względem 
dramatycznym otwory osnute na tle narodowom bę 
dą m kły pierwszeństwo, a wierszem napiiane przed 
procą. Sp. Norbert Bradkrajcz, który zapisał fun 
dasz ujnożebniający ogłoszenie niniejszego konkur-

dopiero na sierpień-wrzesień zwołano. W szak urzędowuie i po wszelkiej foiiuie nic propc
krótka sesja w kwietniu wcale me przeszkadza j  w  - Moakwv iesż i.trzarnać
aby sejm odroczyć aż Jo sierpnia lub w kwie- nof “ a- ^>czemem ».oa \/y  jest utrzym ać
tniu go zamknąć, a w sieipnin na nowo sesję pokój, v jęc ci oc»azoy Anglia tylko fizęscib- 
zwołać. Jeżeliby ministerstwo te.*az przystawało wo zgadzała się na propozycję moskiewską, 
na sesję sierpniową, to niema przyczyny, dla Moskwa prowadzić będzie dalsze różowania, 
której nie miałoby przystać, aby teraz krótką Ale potrzebny jest pospiech, Do moskiewska 
sesję, a w sierpniu i w wrześmu_ dalszy jej «ąg  arm ia niemoże bezczynnie stać dłużej, 
lub nowę zwołać. Zresztą w kwietniu wojny je- m
szcza z pewnością nie będzie, i sejmj odnyć się Konstantynopol d. 13. arer M l,.fią
mogą; kto zaś może ręczyć, ze w sierpniu lub i i  rząd me chce w ać  na siebie odpowie- 
wrześniu nie będą grzmieć działa nietylko nad dzialności, co do postanowienia wobec pre- 
Prutern? Lepiej mieć to co pewne, niż dla rze- ten jji Czarnogóry, więc dla tego zamierza 
czy niepewnej choćby pożądańszej, zrzekać się t  przedłożyć wielkiej Badzie luf
tego, co się ma w ręku, dlatego, że medosyć v j v . J
n*m jeszcze dogodne. Nasza delegacja trzymają- Pa r lamentowi-
ca się atylitarne; polityki, w tym wypadku wcale Konstantynopol d. 13. m arca. Pełno-
tej zasady się nie trzyma, a skutek ten może mocnicy mocarstw obcych, mianowicie an- 
oyć, iż wcale w tym rc-u  nie będzie sejmu. gielski usiłują doprowadzić do porozum ienia

T~". . . 'm iędzy P ortą  a Czarnogórą. Czarnogórcy
Ignatiew zyska w Berlinie P ^ f ^ ^  ustąp iliby  trochę , gdyby Porta nie obstaw ała 

gotowości w z a s a d z i e  podpisania aeklaracji, _ j  y> & J t
której Moskwa jako satysfakcję żąda. Zdaje się, Prz odrzuceniu głównych ic« pio.ensji 
iż takie same przyrzeczenie zyskał Ignatiew i w K halil Sherif-b&sza mianowany ambasadorem 
Paryżu. Co to znaczy przyrzeczenie gotowości w w Paryżu. W anik basza ma być mianowany 
z a s a d z i e ,  wiemy już z dawnych dośw-iadczen prezydentem senatu. D zienniki tureckie agi-

tn;». r eciw- ^kiemuko,' ,i<!k
z pewnemi zastrzeżeniami.4 A. te zastrzeżenia tu ieck ie j Czarnogórze.
zwykle bywały tego rodzaju, iż właściwie znosi-. B g g 1* ;— — — — — — — —— — — w
ły zgodę w zasadzie. Lw ów , z Izby handlowej 13. maarcs.’

Berlin d. 13. marca. „Tagblau* do- «łr. w. a.
nosi: w kołach dyplomatycznych mówią, iż j L Akcje sztukę
Bism ark w yraził Ignatiewowi gotowość w I fbel karona bieżącego.)
zasadzie do podpisania protokołu m iędzyna- .KoleJ ^  Karola Ludwik* 
rodowego, mogącego według zdaniu Igoatie- Ba„kfl J&My
wa dać Moskwie satysfakcję. po 200 złr. 

„ Lred. gai. po 200 tir.

2ł0  — 21? — 
115 — 117 
211 —  215 —

. , . ,   211 —  2x5  -
Zdaje się jednak, ze treść tego protokołu II. L isty zaat. za, io o  złr. 

już pc rozmowie z Bismarkiem, a przed wyjaz- J (bet kupona bieżącego )
dem. do Paryża ignatiew  z polecenia petersourg-. Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . . 83 80 84 60
skiego zmodyfikował, usunąwszy zastrzeżenie co „ „ „ 4 pr. w. a. 76 80 77 80
do wolności dla każdego z mocarstw, czynnego „ „ ,  i p r .  okres. ! ! 83 80 84 60
wymożeiaa odTur ji wymaganych reform; z Pa- Basku hip. gal. 6 pr. . . .  87 70 88 60
ryża bowiem „ui n*c me słychać o tern żas',rze- m .  Listy dłużne za 100 złr. 
żeniu, a z Berlina po.u: zjdownie piszą, że to Sol. taki. kred. wlośc. 6 pr. . . 91 — 9? 50
sama Moskwa tego żądania nie stawia, ażeby Ogólnego roln. K redyt, za-
nie nadawała mocarstwom prawa kontrolowania kładu dla Galicji 1 Bukowiny 6*/. 90 — 91 —
jjej akcji wojennej, jako wykonawczyni zlecenie Towarzystwa kred. m.ejs. 6°/, w. a .  --------
Eur°Py- . J  . Bł . ,  ,  . j .  i IV. Obligi za io o  złr.

Co się w Paryżu stało, dotąd niewiadomo.
Zdaje się jednak, że tam taką sanją gotowość

84 75 
90 —  
14 —  
19 50

85 75
92 — 
15 50 
21 50

Co się w Paryżu stało, dotąd niew.adomo T , ’• • „ . . .  ‘
r» Sil j a m * ,  i .  tam t a t , 1 a n »  g„u> „S i C * S ! f ? W  87? ™ «  pr' 

w zasadzie sz jskał Ignatiew, i z podobnemi za- f ° k  i l f J L
strzeżeniami eo v  Berlinie. A g l in e m  ,-a.trze-1U *7 S j S g L - l  *
żeniem musi być warunek podpisania pro okołu ‘ * " v  X * a ’
żądanego i przez Anglię Ambasador moskiewski,'Dukat hojendersk? . . 
hr. Szuwałów powiozł tę żądaną deklaracje do n-tW
Londynu, bo Ignatiew jest w Anglii zbyt .....................
f « ~  a Ignatiew czeka w Paryżu na od- /  ro iv ,.U ' ! .* .’
p..wiedź. Dzisiaj właśme, J a k  telegram donosi,1 Rnbel ro,w-,u  sreirny . .
odbędzie się nad tym protokołem rada ministrów' Rnbel r0łyj 8ki papierowy . .
w Londynie , 100 Marek niemieckich . . .

Londyn d. 13. marca. Proponowany1  ................................
przez gabinet petersburgeki protok ó ł Dędzie Kupony w irekrze . . . . I i l 5 0 i l 3 5 p  
d ziś przedm iotem  narad ministerstwa, któro 1
s ię  w  tym  celu  um yśln ie zb iera. I KURG G IE Ł D Y  W IE D E Ń S K IE J .

Podczas gdy r^ąd angielski niedawno przez WIEDEŃ i? , marer 1877.
usta jednego z ministrów wyrzekł w  parlamen-J godzina 10. nunut 50 przed południem.

. 5 73 

. 5 79 

. 9 85 
. 10 — 
. 1 72
1 h %  

. 60 21

5 84  
5 9C 
9 96  

10 32 
1 I 

1 547* 
61 25

112 25 114 26

cie, że rozstrzygnięcie kwestji wojny lub p o -! Aktys kred. 149 — 
koju zależy obecna od jednego człowieka, od Unionsbank 61.— . 
cara, to znowu rząd petersburgskf tak z-ęcznie Kelei Kar. Ltd. 211.—. 
rzecz pokierował, że rozstrzygnięcie, wojna czy Franao-austr. — .— .
pokój, zależy dzisiaj niby od postanowienia mi- Le*j z r. 1860 — .— .
nisterstwa angielskiego. Siaatsfcahr — .

W te; chwili whigowie nie przestają agito Ostnahn — .
wać. Poznawszy swą bezsilność w parlamencie Kabel papierowy — .—
agitują po za parlamentem dziennikami, broszu- WIEDEŃ 13 msrea 1877.
rami. godzina 2. minnt 26. p» południu

L o n d y o  d. 13. marca. G ladstone og ło - Akcje fran.-aust. - . — , Węgier, kred.

Angle-austr. 
Vereinsbank. 
Kolej połnd. 
Losy tureckie. 
Oblig. ludem. 
Wied. Tramw. 
Napoleonder

71.50 

81 50

9.90
Usposob. stacn acja .

126 25

Z FODYi OŁOCZYŚK . (mu dworzeo w Poda .  icza): o go­
dzinie 2 n.in it 54 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 
m. 3 prpoindni". (pnci}»; mięszanjb 

Z PODWOŁOCZYSE. (na lw o ‘zea lwowski głów ny: o 
godzinie 10 m. 35 wieczór (pociąg porpieaziyj o godz. 
8 mir. 25 i*m> (pociąg usobowy) o godr 2 m. 48 
po poinduiu (peoiąg mic«aany).

• d e te d s r  lii l i v e * a :
DO KRAKOWA: •  {odnniw 1' min. 3 przed pół*uoą 

(pociąg pujpiebznyj; c godz. 4 m. 40 ra w  (pociąg 
ouibow y.) e godz. 4 u  inni 45 po południu (yoei*. 
mieszany);

DO CZ-1.EN1ÓWILC > godzinie 6 minnt 25 rano (po- 
ciąr puzpiesan, ) o godz. 11 minut 25 wieczór (po- 
eiąg miąazany i ; e  godi. 12 min. Sdj z południr (po- 
eiąc mieszany)

DO STANISŁAWOWA: (na Stryj): o godzinie 6 minnt 
5 rbuO (pociąg; nr. 1): o go<L. i  min. 10 wieczór 
(pociąg nr. #).

DO PODWOLOCZYSK: (z głównego dnorca): o g o f 3 
min. — rano, (pociąg pospieszny); o godz. 10 mir. 87 
wieczór .pociąg oeinówy); o godz. 11 min. 45 w po­
łudnie ipociąft mieszany).

DO FODWOŁOCZYSn: (z Fodzamcz-,: o gedz. 11 m. 4 
wieczór (peoiąg osobowy); e godz. 12 m. 11 w po- 
indzie pociąg miąszazy)

K  a d e e ł a  10.
C horoby s y f il ity e z n e  czyli weneryczne, tak 

świeżo powatałe jako te i zaniedbane lab źle wy­
leczone , — wszelkie słabości rury moczowej —  
zgubne skutki samogwałtu n. p. osłabienie ner­
wowa, upływ nasienia, impotencję, początki suchot 
i t. d. leczy za podstawie ścisłych badań i licznyen 
doświadczeń podług najpewniejsze^ w żadnym kie­
runku nieszkodliwej metody gruntownie i pod naj­
ściślejszą djL-trecją specjalista churób syfilitycznych 
i skórnych, praktyczny lezarz medycyny, chirurgii 
i aknszerji

JtLti K u r p k e i ,
przy ulicy Sobieskiego nr, 12 w domu p. Bałntow- 
skiegc we Lwowie, ordynuje od 9. do 12. przed 
i od 2. do 5. po południu.

Zamiejscowym , którym na przeprowadcepin 
kuraej* w ćcisłej dyskrecji (w małych miastach i 
wsiach prawie niemożebnej) zależyć powinno, ndzieia 
rady listownie i v y ie ła  lekarstwa w ten sposób, 
iż Ldresat najmniejszemu podejrzeniu uledz nie 
może.

Jednego słabego może na czas kuracji pomie­
ścić n sicoi i.

Dr. Medycyny KARCZ
od kilkunastu lat s p e c j a l i s t a  i  a n t o -  „ P a r a  
ń m ik a  w  s ła b e ś e la c h  w e n e r y c s n y e b  z przy­
datkiem o fe a m o £ w a łe ie “  leczy g r u n t o w n i e  wszel­
ki* słabości weneryczne i skórne, tudzież zgubne skutki 
■aniogwałtn: pollucje i impotencję. „Poradnik1* (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — Ordynuje codzieć. od 
god*. i —10 i od godz. 2—* we Lwowie, ul. Wałowa L 3. 
Udziela także rady lekarskiej listownie i wysełu lekarstwa.

^ n G i E L s i c ;  

^ P O Z I E C J ^

PORTLAND-CEMENT
poleca najtaniej

August ISehellenberg
we LW OW IE.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 
nadzwyczajny dodatek do nr. 10 Pianta.



(  Zupełnie świeży transport 
C T i a  S u e *

£ Chińsko -  rossyjskiej

'  l l l i l l l t  Y f Y
woui u 111 ej i przyjemnej, ciemno ua- 

!'ią-ająrej, na wagą wiedeńską

poleca H andel

Karola Ballabana

« ? t r  F r i e w y l t o r n e  p r a c *  S u e z - O d e s s e  s p r o w a d z a n e

KRIłATY chińskie
właśnie otrzymał

i poleca handel

st

c-

i

we Lwowie ul. Halicka 
pod Z łotym  Kogutem  

1 fant w. w. Congo cesarska 2 zl. 
1 „ Familijna 3  zi.

„ Melauge de Moskau 4 zł. 
„ Empcrial 5 zl. 
v Proszku herbacianego 

/ l .  1.'20, pól kilo zl. 1.07.  
pól kilo Albertów lub iuujch ciast 

angielskich zl.  1.07.
Łaskawe zlecenia odrotną pocztą.

1192 6 - ?

S l e i u l o d a  w d o w a ,
rodow ita  P o lk a , posiadająca  w yższe w y­
ksz ta łcen ie  i ję z y k i : A ngielsk i, F ran cu zk i, 
N iem iecki, R ossyjski i Polski , w iele i 
d ługo podróżow ała , szuka  m iejsca w p o l­
skim  dom u to w arzy szk i, d la  chorej inb 

[wiekowej osoby  obojga  płci, może też 
przew odniczyć w ychow aniu dzieci lub 
kształcen iu  dorosłych panien i zastąp ić  
im m atk ę  w pełnern znaczeniu tego w y ­
raz u. Szczegółów  udzieli Iw anow ska  w 
P e tersb u rg a  Hue n e u f Nr. 22 logem ent 60 

,we Lwowie iJem bióski ul K rasickich Nr. 
9. d rug ie  p iętro . 1 42 3— 3

P iak ty c zn a  szk o ła  ję z y k a  n iem ieck ie­
go d la  m ężczyzn i d ia  k o b i" ' 

iz a ć  sic m ożna codzień od godz. 
po poł. w Z ak ładzie  ul. O rm iańska Nr. 10. 

16z2 2 —8 K o e s t i i c h ,
przełożony Z akładu nauk. i wojsk.

A S T M  W
Oujznośó . Chrypka Katary ,  zadawniona ,

wszelkie cierpienia kanałów oddechowych, 
ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
fiurek a i.uasL .ityoznycn p. Leyasstiur , Ap 
■ukarz*, 19 rue de la Monnaie w Paryżu

Dostać, można T/e Lwowie w aptece PP
jJik o lasih ; w Krakowie w apteuo p. 'I ran 
zyńskiego ; w Brodach w aptece p. Kullak 

W W arszawie w składach aptecznych ma
 ______ . c rja lśw  pp Ford. Aug. (Jallago i T.udwik:

go d la  m ężczyzn i d ia  kob iet. źagła-|ś,tlił,Si,a  JP03
m ożna codzień od irodz. 4. do 7.

P r z e z  J e g o  c e s a r s k ą  Mo ś ć  
F ranciszka  Józefa I.

odzuaczona wyłącznym przywilejem

Trucizna na cezury.
jest praw dziw a  do nabycia: 

we LWOWIE u pp. K. Iskierskiego, 
J. Beisera, Z. Ruckera, P. Mikola­
scha, w STANISŁAWOWIE u Ste- 
chera v. Sebenitz; w KRAKOWIE 
u p. M. Jaworskiego. 4— 9

C en a  s z t u k i  5 0  c t .

W  Glińsku koło Ż ółkw i jest

realność,
sk ład a jąca  się z 80 m orgów pola z sia- 
nożęciam i, wszelkiem i budynkam i gospo­
darczym i pod gontem  i fab ry k ą  garnczar- 
bką na sprzedaż. B liższa w iadom ość a 
pani S tupn ick ie j w G lińsku, poczta  Ż ół 
kiew  albo u W go księdza  Teofila  B iliń ­
skiego w S trzelisk ach  nowych.

1577 3 - 3

n  S try ju

D  O M

tce Lwowie, w R ynku l. 42.
|N . 1. T u sz u , żółto  - kw iat zł. 4.10 I 

,2 .  Jun to jczanhiało-kw iat. „ 3.(50.| 
, 3. N andżyu. zbiór maj. ,
,  4. S u ch o ilg . czarna ,

, 5. C ongo , fam ilijna ,
, (J. P ro szek  herbaciany 
,7 .  „ „ z  najlep.

herbat
za  funt 500 gram ów ,

g ż C K A O O O K X J K X X X X X X 5 ( O K X :

s s 81 Najlepsze PŁÓTNA z bliehu sierpniowego 
z prawdziwej przędzy szwajcarskiej

c h u s t e c z k i ,  r ę c z n i k i ,  o b r u s y ,  s e r w e t y  i  s e r w e t k i  deser- 
towe, g a r n i t u r y  na 0, 12, 18 i 24 osób. 1217 6—?

S e S ł sprzedajemy podług cen fabrycznych. *=® (2
B a r c h a n  b ia ły  sznurkow y, p ika, g ład k i, surow y i kolorow y S p o d n i e  
k a f t a n i k i !  try k o to w e  i flanelknw e, p o ń c z o s z k i ,  p o ń c z o c h y  i 
s k a r p e t k i ,  s p o d u i e e .  c h u s t k i  i c h u s t e c z k i  włóczkowo i w eł­
niane, l i : r. ! i c l k a .  k t i t d r y  stebnow anc, k o c y k i  i k a p y  na łóżka, 
b iały  p e r k a l  zw any (Szirtiug) w najlepszym  ga tu n k u , h . i i . e t n ę  b ia ła  
i kolorow ą, w ł ó c z k ę  i w e ł n ę  zdrow ia, p o d s z e w k ę  różnego ro ‘
(l/a ju  i w różnych Kolorach, n a n k i n  żó łty  i b iały, p ł ó t n a  na w sypy, 
pensowe.' różowi* i n ieb iesk ie, d y m y  i p i ó c i c n k a  ,  w łóczkow e k a C -  
t a u i k i  i s u k i e n k i  d z iec in n e , także  k a m a s z e  i  k a m i z e l k i .

po'eca pod gwarancją za dobroć tow arów  i najtańszą cenę
HANDEL PŁÓCIEN i TOWARÓW MIESZANYCH

KOW ALSKI i MEYKR, Rynek liczba 26.

:XX5KXXXXXX>0KXX!

1637

0 7 pokojach, 2 kuchni, sta jn ia , wozownia
1 ogród Jo sprzedania, lu b  od i .  kw ietnia 
do najęcia. 1- 2 i 3 -  3

B liż izą  wiadomość udzieli A d m in istra ­
cja „ Gazety Narodowej* — a w S try ju  
N assenblat.

Dodatek nadzwy­
czajny do dziennika.
Doświadczone wyroby pożywne te 
słodu, patentowane przez ukorono­
wane głowy,jak żaden temu podobny 

produkt.
Jana Hoffa, c. k. fabryka nadworna 
preparatów słodowych we Wiedniu, 

Graben, P raterstrasse 8.
(Z praw dziw ym i w yroham i nie nal*ży za 
m ieniać n iepraw dziw ych i naśladow anych.)

W  r o k u  1 § 7 6
udzielono nadwornem n łiw erantew i, radcyj 
kom . Janow i Hoff, wynalazcy leczniczych 
środków słodowych za wyroby słodowe, 
ośm patentów , k tórych z udzielonym i m a w 
przeciągu 30, czynią razem  liczy 41 od 
•zczególnień. S ta ło  się to  na tu ra ln ie  za 
poradą lekarzy przybocznych, przekonawszy 
awych m onarchów , królów i książąt o nie 
zrównanej doskonałości środka.

J e g o  M o ść  k r ó l  D u ń s k i  o św iadczy ł: 
Z uciechą przekonałem  się o skuteczności 
leczn icze j p iw a  z  ek stra k tu  słodow  go 
Hoffa ta k  u siebie ja k o te ł  u członków  mo­
j e j  ro d zin y.

J e g o  Mość C e s a rz  A u s tr ia c k i  za­
znaczył najm iłościw iej, że udzieleniu no­
wego nznania fab rykan tow i, sprawia mn 
przyjem ność, łaska t a  pow tórzyła się znów 
niedawne.

J e g o  Mośó C e sa rz  Niemiecki i k sią ­
żęta  domn cesarskiego pow tarzają częato 
iw ą łaskawość d la wyrobów słodowych.

J e g o  M o ść  ki-ól S a sk i  w ydał do swego 
nadwornego liw eran ta  Hoffa oznajmienie. 
że k ró lo u a  m atka  za żyw a  ek stra k t s ło ­
dow y, k tó ry  j e j  bardzo służy.

Jego wysokość książę Rnmunji o- 
św iadczył co do pa ten tu , nadw ornem n li- 
w erantow i udzielonego, że nważa wyszcze­
gólnienie i pozycję król. prns. radcy komerc. 
za słnszne, gdyż zasłuży ł ou lobie na  to.

Jego królewska wysokość landgraf 
Hesji, Ernest: ze w zg lę iu  na uznaną  
skuteczność leczn iczą  pańsk ich  w yrobów  
słodow ych, udzielam  p a n u  ty tu ł  itp .

Jego Wysokość królewski landgraf 
Hesji A le x y : w uzw ględnienio p rzychy l­
ności, jak ą  zn a la z ły  w yro b y  słodow e Hoffa, 
udzielam  m u ty tu ł  itd .

j e g o  W yso k o ść  k s ią ż ę  Ł n d w ik  O e t. 
t tn g o n - W a l le r s te ln ,  kroi. baw arski rz»- 
czywiizy radca państw ow y w Mnichowi* 
oświadcza w swoim liśc ie : Uważam za m iły  
obowiązek w ohec cierpiącej publiczności, 
jak  również w obec wynalazcy jednego z 
najzbaw ienniejizycb środków, oświadczyć, że 
ita ra ć  się będę. ażeby ten  środek s ta ł *ię 
p rzy itępnym  moim bliźnim .

U prasza się baczyć, na protokołow anę 
przez c. k. sąd handlow y dla A ustro-W ę-

Jier m arkę ' ochronną (p o r tre t  wynalazcy 
ana Hoffa). N ierzete lne wyroby nie po- 

a iadają  jej, tym że howiem brakuje dom ieizki 
z ió ł leczniczych i sposohn należytego 
przyrządzenia.

Ceny preparatów  słodowych Hoffa we 
W iednia : Piw o zdrowia z ek strak tu  s ło d o ­
wego, cena flaszki 44 ct. Ze skrzynką z 
flaszkam i: 6 flaszek 3'82, 13 fla*z 7‘26, 
28 flaszek 14 60, 58 flasz. 29 '10 — pół kilo 
czekolady słodowej I .  z ł. 2-40, I I .  1 zł 69 c., 
I I I .  1 zl. P rzy  większych zam ówieniach ra­
b a t. Cukierki słodowe woreczek 60  ct. 
(także %  i */. woreczka). M ąk* pożywna 
dla dzieci 1 zł. K oncentrow any ek strak t 
słodowy flakon 1 zł. także 60 c t. P repara t 
do kąpieli 80 ct. 11571 8 - 4

Niżej 2 zł. n ie  w ysy ła  się.
Prawdziwe Hoffa piersiowe cukierki 
głodowe opakowane są w niebieskim 

papierze.
W e  L w o w i e  d o  n a b y c i a  w  

a p t .  Z j g m .  R u c k e r a  i  J a k o b a
B e i s e i a . _______ ____________ __

p o p g g g g w p w m a a !

Ee p i l e p s j e
(padaczka) leczy l i s t o w n ie  lekarz 
specjalny B r . K  1 1 1 1 1 e h,  

N enstadt. D reiden , (Sachien).
1051 1 4 - ?  

8.000 sku teczn ie  wyleczonych.

S i r o p  d u

orFORGET
używa się z nieza 
wodnym skutkiem  
przeciw: k a s z l o m

____________u e r w o w y i u ,  k a
t a r o m  ,  k o k l u g / . o f f i ,  b e z s e n n e  
l e i  i  w s z e l k i m  c i e r p i e n i o m  p i e r -  
e i o - y m  1009 10 43

Zadawał nia lekarzy i chorych. Łyżeczka 
od kawy wystarcza. YV Paryżu  ulica Vi- 
Tienne, 36, w aptece D ra C h a b le ; we 
Lwowie w aptece p. Mikolascha.

FOLWARK
P a ć k o w i c e ,

przy stacji kolei Niżankowico po-j| 
łożony, jest do w ydzieżnw ieu  o.

Adres: Zarząd Dóbr Mi- 1 
ż y i l lo c k ie ł l  JO . Adama ks i 
Lubomirskiego w M i e / y ń m  ,j 
poczta Niżankowico 1 6 13 1 - 3  j

Zatwardzenia
zapobiega się i leczy przez użycit 

P igułek roślinnych CAUVAINA
Przepisyw ane przez lekarzy francuskie! 

i zagraniczii rch od la t  30 zawsze z wie) 
kiem powodzeniem, ponieważ sk ład a ją  się 
wyłącznie z roślin , nie spraw iają rznięcia 
ani kolek i m ogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub sp ra ­
wujący pizeczyszczenie. M etody użycia w 
polskiiu języku. W  Paryżu p. Behaut. rue 

|S t. Q« n-tiu 24. W ymagać należy aby 
p t j u u i  C auraina znajdow ały się w pude 
łeczkacb kartonow ych, włożonych w pudeł­
ka blaszane i aby ne każdej pigułce znaj 
dowal się napis Gguvain. 1003 '  1—V

W Paryżu  p. B ehaut, rue St. Quentin N. 25. 
Dostać można we L w o w i e  w aptece 

p. K .  M i k o l a s c h a  i SK. R u c k e r a ,  
w K r a k o w i e  w aptekach pp. J . T ran- 
czyńskiego i W. f ie ly k a ; w P o z n a n i u  
w apt. dr. M aukiewicza; w B r o d a c h  w 
apt. pp. M. lCulhk i Franzosa.

Pierwsza Spółka wyrobu cegieł maszyno­
wych i towarów glinianych 15475-6

p r z e i k i o s t a  s w o j e  l i . n r o  i k a s ę  z kam ienicy pod 1. 10 ul. K ościu­
szki (daw uiej F re u d a )  d o  f a b r y k i  w ł a s n e j  S t l l l e r ó w k a  zwanej 
pod F. 1 .  u l .  M n o p k o w s k a ,  gdzie  zam ów ienia i s p r z e d a ż  o e g i y
uskuteczniauc będą  po cenach zniżonych, odpow iednio  do obecnych stosunków .

ja ta u o H

I

®3 r - P R O M E i T  i b s
liii

l o s y  k r e d y t u w c l l o s y  w i e d e ń s k i e
Tylko 4 '/ .  zl- i stempel. |  Tylko 2 zł. i stempel.

U ^ p O b y d w ie  ra ze m  t y lk o  6 '/] u *

Główna 
w y g r a n a zł. 4 0 0 .0 0 0

1 s t e m p e l

Główna 
w y g r a n a

CIĄGNIENIE JUŻ 1. KW IETNIA
W  e e h s l e r g e s c l i a f t  1 1 6 7 1 - 7

der Administration J t l l  W**) we W ied n ia ,
des y j A l L t f l  I / U L  Wollzeile Nr. 13 .

łStfc. Przy ciągnieniu odbytem 1 . marca, wygrano znowu 2 0 .0 0 0  z ł .  
n a  prom esę  u m u ie  k u p io n ą .

■ H B H n n n m

r o ż d ż e
praiow ane najlepsze 

p o  6 0  c t .  p ó ł  k i t o  ' B I
poleca handel 1—5

St. Markiewicz
we Lwowie, w Rynku l. 42

P A P I E R  W U N S l
Ogromne powodzenie tego środka zależj 

od jego w lam ęści sprow adzania na po 
wii-rzclinię cia ła  zapaleń i rozdrażnienia, 
które dotknęły  najżywotniejsze o rg a n a : 
tym  sposobem przeciąga on chorobę na 
części cia ła  m niej delikatne i daje większą 
łatw ość uleczenia takowej. Najznakom itsi 
lekarze zalecają go przeciw KATAROM, 
NIEŻYTOW I O S K R Z E L I, CHOROBOM 
GARDLANYM. G RY PIE, GOŚCOW I, BO­
LOM W KRZYŻACH itp . Użycie tego 
papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
wystarcza i nie pozostawia ty lko l e k k i e  
świerz* ienic. Cena pudelka 1 fr. 59 c 
%v Paryżu. 010 19 24

S k la i główny w Paryżu u l ’a  W islin, 
pr/.y ulicy Seine 31, w Krakowie e apt. 
p. Trauczyńskiego i w apt. W R. dyka — 
weLwnwio w apt. p .  Piotra  M ikolaicba, -  
w Czerniowcacb w apt. f>. Golicbowski -gc.

i \ o u \ y  k u r s
j e d n o r o c . / . i s y c h  o e l i o l n i k ó w  tj.
tak ich  , k tórzy  nie ukończy wazy szkól 
p rzep isanych , ch- ą zostać jcd n n ro ezn ' mi 

‘ochotnikam i, tudzież kurs r e z e r w o w y c h  
o i ic c ró w , rozpoczyna się dnia t. k w ie ­
tn ia , a  kończy się  d. Su. wrze g na r. b. 
Z głaszać się m ożni (odzień  od godz. 4. 
po poi. do 7. w ieczór w Z akładz ie  ul 
O rm iańska Nr. Ki l i o c u t l i c h .  przeto 
żony zak ł. uank . w ojsk. 1621 1—8

i,
chroniący  wszelkie sk ó ry  i obówie od 
wilgoci i zeschn ięc ia , za pól kilo 71 ct.

beż puszki u 1575 2— 2

A .  P o p ł a w s k i e g o
Lwów ul H etm ańska Nr. 0.

N ajrzetelniejsza i największa 

w ie d e ń sk a  f a b r y k a

meb l i  żelaznych 

±fceichard & (Jo.
w e  W i e d n i a ,

III. Bez. M anergasse 17.

polec* się do rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro­
bów. Ilustrowane cenniki bezpłatnie 

1171 41 — 104

\  A C ZEKOl Ą 0 y

i \ v o v v ' (

polepa ze świeżo nadeszłego 
. K A K A O  

n a j z d r o w s z ą  i  l a n i  \
^ a r a i Y a i i i i r
/2k i ł o  od 90 c. d o  2  i \ \ 2 0 :

Zbieg okoliczuośji zniewolił mnie 
uchylić się od zawiadywania dalszego 
sprawami F a i i n t u a  ł f lo n a a te -

a przestawszy peluić obo- 

wiązea, uwia lamiam o tom strony in ­
teresowane. !644 1 - 1

L. Jurkiewicz.

C. B R E T O N
Breyetó S. G. D. G.

Farby roślinne
l i e p i z o n e

Dla cukierników, 
do l o d ó w  i s o r b e t ó w ,  

uznane n a  a l e s r l t a d l  i w e  d l a  
z d ro w ia . 10 m edali n a  w y s ta ­
w a c h  powszechnych w Paryżu , 15 rue 
M ontorgueil. 1023 20—26j

D oitać  można we Lwowie w aptece 
P . M ikolascha i w cukierniach pp. 
R e tlen d era  i K oiteckiego.

iS25S252K25B52&JS2S252S25E525i

%
mogą z powodu cierpi) ń reumatycznych, goścowych i cierpień ua uhezwla- 
dnienie itp. stać się przez dlnższy czas do pracy niezdolnemi, a przez za ­
niedbanie lub niewłaściwe leczenie tych s ła b o śc i, stać się mogą zupełnie 
niezdolnemi do pracy. Jako środek od długich lat używany i d. św iad­
czony na podobne słabości przydaje się c. k. nprz-. ptyn uzdrawiający dla 
koni, wyrabiany przez F ranciszka Jana Kwizdę w Eorneuburgu, o którym 
przytaczamy następujące p ism a:

Do p. Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Tej wiosny zachorował roczniak tak dalece na postrzał, że nie mógł 

utrzymać się na nogach, a rzeczoznawcy uznali tę chorobę jako nieule­
czalną, skazując go na zabicie. Jako ostatni środek knpilem w handlu 
Seebóck w Melk flaszkę pańskiego c. k, nprz, płynu uzdrawiającego, i nie 
użyłem jej w zupełności, a koń czul się zdrowszym. Po czterotygodnń - 
wem nśywaniu pańskiego c. k. uprz. płynu uzdrawiającego wyzdrowiał koń 
zupełnie i mógł chodzić jak gdyby nigdy nie chorował. Uważam za mój 
ohowiązek te istotnie niezw ykłą skuteczność pańskiego c. k. uprz. płynu 
uzdrawiającego podać do wiadomości publicznej.

M a c i e j  K a n f m a n n ,  właściciel realuości.
Krapfenberg około Melk, 1. gruguia 1876 .
Prawdziwość podpisu Macieja Kanfmanna, rolnika w Krapfsuhe g, 

stwierdzam odnośnie do spisanego do 1. 6 1 4 6  protokiJu sądowego.
L. S. Ć. k. sąd powiatowy w Melk, 1. grnduia 1376 .

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w r  oi neuburgu.
Pod koniec grudnia 18 6 9  r. w drodze ku Damaszkowi, wstąpiłem  

do Jego Escelencji Abdelkadera (Im am ), i zastałem go zasmuconego w 
stajni, obserwującego swego ogiera sławnego, El Aebhab. Koń ten wrócił 
właśuie z długiej wycieczki na pustyoię, i był od arabskiego siodła  tak 
dalece uszkodzony, ie  opuchnięcie zajmywalo w szerokości kilku cali i miej­
sce to było zapalone. Koń drżał, miewał dreszcze, oko obumarło, i oka­
zywały się widocznie ciężkie cierpienia. Imam i jego otoczenie nie mieli 
na to sposobu i byli w rozpaczy. Miałym przypadkowo ua szczęście kilka 
flaszek c. k. uprzyW. płynu uzdrawiającego, rozpuściłem takowy, stosownie 
do przepisn w wodzie, zmoczyłem kilka płatków lnianych takowym, przy­
łożyłem na cierpiące miejsca Okłady te odnawiano często, a po dwóch 
godzinch ustala febra i ubywało zapalenie. Do dalszej knracji zostawiłem  
kilka flaszek tego błogodajnego c. k. uprzyw. płynu nzdrawiającego, a jak 
mi pozuiej Jego Ezcelencja Abdelkader w wyrazach dziękkczynnych do­
niósł, wyleczony został jego ulubiony koń w czterech dniach zupolnie.

W ypełniam miły obowiązek donosząc panu o tern i nie wątpię, że 
wyborny pański c. k. uprz. płyn uzdrawiający, n.'. Wachodzie jest ceniony 
dla swych przemiotów leczniczych. 1494 1—l

Cairo, d. 6 . marca 1 8 7 2 . A r t h u r  B e y ,
(L . S .) pułkownik r  armii ces. ottomańsk iej.

"Prawdziwe wyroby weterynaryjne są dc nabycia:

K irch m aje ra , tudzież we w izystkich niem al m iastach  królestw a G alicji ią  ik ład y  
u rządzone, które od czam  do czasu dzienniki podają polskie w ogłoizeniacb.

P r u a c ł l i A f r O  L ila  za w a ro w a n ia  s i f  p rzec iw ja łszo ic a n io m -
J I  A u b u l  U g ( « >  nprasza się na to baczyć, i z  p łyn  re s ty tu ,  

cy jn y  F ra n c iszk a  J a n a  K w iz d y  je s t  ty lk o  ten  p r a w d z iw y , k tó ry  c. k. w y łą ­
cznym  p rzyw ile je m  odznaczono, i nie potrzeba go przem ieniać z inneini podobnemi 
fabrykatam i, dalej zwraca się na to  nwagę , iż na każdej e tyk iec ie  p ro szk u  kor- 
neuburskiego , moje n iże j zam ieszczone n a zw isko  nap isan e  czerw oną fa rb ą  się  
zn a jdu je , uw ażam  p rze to  za  m ój obow iązek uw iadom ić, że  s ą  w handlu fa łszo ­
w ane środki, k tóre  złożone są  z  bezsku tku jących  i  n aw et szkodliw ych ingre  
i je n c ji,  p rzed  zakupnem  k tórych  ostrzegam .

gĘp' Ktoby mi fałszerza wskazał, który nadu­
żywa mej marki ochronnej, abym go mógł przed s ą d  
podciągnąć, otrzyma wynagrodzenie do 500 zlr,

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  P a r y ż u  Rue Blanche 2.

HYDRATE de CHLORAL en CAPSULES.
Dogodny i łatw y środek do u śpien ia naw et wtenczas kiedy opium  nie 

zkntkujo. Dzieciom m ożna go przepisywać bez niebezpieczeństwa. C ierpienia i roz­
drażn ien ia  nerwowe uspakaja i koi, i nie przeszkadza bynajm niej dobremu traw ieniu .

W tym  kształcie  nie spraw ia ściskania g a rd ła  i nio posiada odrażającego 
smalcu. Każda perełka zawiera 25 centigram ów  C hloraltt.

8 i r # p  C h o r a ł u  (1 gram m  Iły d ra te  de Cliloral w łyżce, bu telka zawiera 
250 gramów.) 1024 19 -2 2

Dostać można w« L w o w ie w aptece p. M ikolascha; w K r a k o w ie  w 
aptekach pp. Trauczyńskiego i Ited /k a , w Ozorniowcacb w apt. J . Golichuwskięgo.

P IG U Ł K I B L A N C A R D A
ŻELAZISTO-JODOW E, NIEPODLEGAJĄCE ROZKŁA DOW1,

Potwierdzone p rzez  Paryzka Akademię medyczna itd .
Łęezęc w sobie w łasuośc' j o IHJ : ŻILA Zs , pigułki ie używają się specjalnie 

przeciw ilaiotaom  skntftUicznym, przeciwko którym  proste lekarstw a ielazis.e  
pokazały się bezsilnym i, pow racają krwi obfhość i p ier­
w iastki jej na tura lne , obudzają i reguluję odpływ krwi 
perjodyozny, wzm acniają stopniowo organizm y lymfa- 
tyczne, wętle i słabe, e tc ., etc.- etc. r  A.

NB. W ymagać należy aby w łasnoręczny podpis jak A ptekarz ulic* B onaparte, 
obok znajdował się u spodu etykiety zieloućj. n r. 40, w Paryżu.

W ystrugał się faŁssirstw.
We Lwowie w aptece P. M ikolascha.

T y l k o  1  c e n t .  r k  j _ e
p o t r* e b a ,  a i e b y  u a  u o w i  im p o r to w a n y m ,  a m e r j k a i i ł k i m ,  e lek t r y c z n y m

kieszonkowym aparacie do gotowania
w  2 m in u ta c h  p r i y r z a i l i i ć  k a ś d a  p o t r a w ę ,  j a k o  to: gala»K, s t n y c e l ,  r o i b r a ł e l ,  k u r c z ę ,  m le ­
ko , k a w ę ,  h e r b a t ę  cżok o la dę , le g a m in ę ,  j i j u e s n i c e  itp.

T e n  a p a r a t  j e s t  d la  każdego  m c a b ę d u e ta ,  czy d la  żon a teg o  lub  k a w a l e r a ,  t a k
d ta  w i e ś n i a k a  j a k  in ieszćsuc i ia , p rz y t e m  j e s t  ba rdzo  e le g a n c k i  i t r w a l e  z ro b io ny ,  do ra z  
k f td a n ia ,  i e  go każdy  może w  k ie aaen i  nos ić .

Oddam  k a ż d e m u  p ien iąd ze  ze z w r o te m  p e r t a ,  k U b y  nie b y t  t a  m a sz y n ą  zadowolony . 
S z t u k a  s  m i s k ą  dla 2 osób k o s z tu je  li kł- $0 ct.  d la  c z te r e c h  o s ó b '*  t a l e r z a m i  1 

no inka mi de  g o to w a n ia  3 f i .  O d przeda jącym  i h a n d lo m  że laznym  o d p o w ie d n i  r a b a t .  Z a  z a ­
liczeniom do nab y c ia

Import-Geschdft, we Wiedniu, 11. Weintraubengasse 12.

1

( ; .  li.up r z y W ' p l.  Karola Ludwika.

OBWIESZCZENIE.

31. zwyczajne
Z g ro m a d z e n ie  w a ln e  A k c y o n a ry u s z ó w

c. k. uprzyw.

o godzinie 10. przed południemodbędzie się w poniedziałek dnia 34. m aja 1877
w  e  W  i e d i k i  n ,

w sali Stowarzyszenia aastr. Inżynierów  i Architektów, I- Eschenbachgasse Nr. 9.

Porządek dzienny:
1. Sprawozdanie wydziału rewizyjnego z zamkuięcia rachunków  z r. 1876.
2. Sprawozdanie roczuc Rady zawiadowczej.
3. Prelim inarz budowy.
4. Rozporządzenie nadwyżką z r. 1876.
5. W ybór w ydziału rewizyjnego do zbadania rachunków z r. 1876.
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Panowie Akcyonarjusze, posiadający najmniej 40 alccyj, życzący sobie wypełnić prawo głosowan a, zechcą 
złożyć wzmiankowaną liczbę akcyj w myśl §§. 22. i 26. statutów , najdalej do dnia 15. kwietnia r. b. włącznie, a 
otrzym ają natom iast oprócz potwierdzon a na złożone akcje, k a rtę  wstępu do zgrom adzenia walnego.

Zlożeuie akcyj uskutecznić można: 
w W ie d n iu :  w kasie Tow arzystw a,

„ w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym  dla handlu i przem ysłu,
„ u p. M. S. R otszylda;

wo L w o w ie :  w Filii c. k. uprz austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przem ysłu,
„ w c. k. uprz. galicyjskim akcyjnym Banku h ipotecznym ;

w K r a k o w ie : w galicyjskim  Banku dia handlu i p rzem y słu ; 
w F r a n k f u r c ie  n/M. : u pp. M. A. Rotszylda i S y n ó w ; 
w B e r l in ie :  w Banku dla handlu i przem ysłu; 
w W r o c ła w iu :  w szląskiej Spółce bankowej; m ianowicie: 

co do miejsc składow ych w W iedniu za pomocą konsygnacyj w dwójnasób, w innych zaś m iejscach za pomocą konsy- 
guacyj w tró jnasób  wygotowanych, zawierających akcye w porządku arytm etycznym , doczego form ularze wydm o będą 
bezpłatnie w wymienionych kasach i agenturach.

Akcyonarjusz, chcący wykonać prawo głosow ania przez innego do glosowania uprawnionego A kcyonarjusza, 
raczy odnośne, na imię obranego zastępcy opiewające pełnomocnictwo, na odwrotnej stronie karty  legitym acyjnej wy­
stosować i w łasnoręcznie podpisać.

Pp. Akcyonarjusze, będący zatem w posiadaniu głosów na podstaw ie pełnom ocnictwa przeniesionych, winni cedo­
wano im k arty  legitymacyjne (pełnom ocnitw a) najpóźniej w przededniu walnego zgrom adzenia oddać Jencralnej D rekc jf

Każde 40 akcyj dają praw o do jednego głosu, żaden jednak  A kcyonaryusz uie może zastępować więcej 
jak 25  głosów we własnem i mocodawców imieniu.

Wiedeń, dnia 10. m arca 1877.

Rada zawiadowcza.
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